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W przyszłym roku Polska I 
świat obchodzić będą 500-le­
cie urodzia Mikołaja K.operni· 
ka. Uznane ono zostało przez 
UNESCO z<a rocznicę szczegól­
nie ważną w historii świato­
wej nauki I kultury. W Pol· 
sce kulminacyjnym wydarze· 
niem będzie nadzwyczajny 
Kongres Międzynarodowej 
Unii Astronomicznej. Jak bę­
dzie przebiegał ten wielki 
sejm astronomów? 

Radioteleskop obserwatorium UJ. 

- Nie biorę bezpośredniego 
udziału w organizacji kongre; 
su, ale wiem, te słoży się nań 
kilka sympozj6w tematycz. 
nych, które będą miały miej­
sce w Warszawie, Toruniu i 
Krakowlt<. Pnewodniczącym 
komitdu organizacyjnego jest 
prof. Sma.k s Warszawy. 
Moim zdaniem większą jed· 

• 
• 
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Impresje włoskie 

Broń z symbolem 
V" H . 

Żebracy 

Gawędy o ksiqikach 

Lotnisko gigant 

Czego szukamy 
na japońskim ~ynku 1 

j,Obroilcy<' w ataku - ta· 
kim chyba lapidarnym sfor­
mułowanlem moźna by okre­
•uć poczynania największego 
łódzkiego zakładu, największe­
go w branty bawełnianej, W 
cll\gU ostatnich dwu lat zdo· 
lano zwiększyć produkcję o 
15 proc. Suche wskaźniki ni· 
kogo jut Jednak w „Obroń­
cach" nie satysfakcjonuj!\. LI• 
CZI\ się konkretne zamierze­
nia, ot choćby takle, by w 
roku przyszłym dać już przy· 
najmniej 10 mln metrów tka· 
nln o standardzie światowym, 

Tym Pl8:'1om służy generał· 
na modernizacja zakładu. Pa• 
sjooująca, ale I trudna. Setki 
krosien Id!\ na ziom. Co 
chwilowo straci jeden oddział, 
drugi musi nadrobić. zrobio­
no w 1,0brońcacb" wiele, 
jeszcze więcej pozostało do 
zrobienia, 

Doskonale zdaje sobie spra­
wę z tego «i:ała załoga, cze­
go dowodem - jedna z wie· 
lu - wczorajsza dyskusja na 
zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym POP tkalni mecha­
nicznej, oddziału C, Wiele w 
niej miejsca zajęty rozważa· 
nla o aktywnej postawie, o 
•olidności, przykładaniu się 
do pracy. Dla obiboków nie 
ma u nas miejsca - mówi 
jeden z dyskutanów, - Zo· 
bowlązujemy się dostarczyć 
ponad plan dalsze 8 tys. me­
trów poszukiwanvch tkanin -
melduje Julia Knul, 

Obecny na konferencji I se­
kretarz Kl.. PZPR - ·B. Ko­
perski powiedział m. In. w 
swym wystąpieniu: - Rok 
1972 jest rokiem dużego i 
trudnego egzaminu dla naoze­
go miasta. Trzeba sobie jed· 
nak zdawat sprawę, że . cl, 
którzy go składają, są jedno· 
cześnle egzaminatorami. Mo· 
dernlzacja w „Obrońcach Po• 
koju" jest Jednym z- ważniej­
szych I pilniejszych zadań. 
Chcemy ją przeprowadzić jak 
najszybciej, 

To, co dalej, jest próbą 
u~llwycenla atmostery „gorą· 

czki przed1•i:zamlnacyjnej", ja­
ka panuje w całym kombina· 
cit! „Unlontex.0

• 
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Łódź, styczeń 1972. W dokumencie zwa.nym potem 
„białą księgą" stwierdza się, co następuje: 

ŁZPB im. Obrońców Pokoju zatrudniają 11 tys. pra• 
cowników, zajmują powierzchnię 52 hektarów i skła· 
dają się z kilkuset budynków. Produkcja: 75 mln me· 
trów tkanin wykończonych, ze względów zasadniczych, 
niezbyt atrakcyjnych. W przędzalniach maszyny pamię· 
łające wiek XIX, w tkalniach - podobnie, w wykoń· 
czalni - nie Inaczej. Suma sumarum - 93 proc. zuży. 
cła całego 7-tysięcznego parku maszynowego. Jedna 
trzecia załogi pracuje w ogromnej ciasnocie, 70 proc. 
zatrudnionych ma nieprawidłowe warunki oświetlenia, 
dla prawie 2 tys. osób wypadki przy pracy mogą by6 
chlebem powszl'dnlm, jako że pracują oni „osaczeni" 
pasami transmisyjnymi napędów zbiorowych. Nie za. 
pomniano w „hiat.ej księdze" o hałasie, zapyleniu, Nie 
owijano w bawełnę, bo I nie było potrzeby. 

Następne strony to szczegółowy wykaz - kto, kie­
dy I za Ile przeniesie „Obrońców" w wiek dwudziesty, 
Nie owijano w bawełnę, bo trzeba było całą tą dro­
biazgową statystyką. przeważyć sumy of!a~owa~e na 
modernizację zakładu do 1975 r., udowadmaJąc, ze 600 
mln zł wszystkiego nie załatwi. 

(Dal<iZy ciąg oe 

ZK I 

Ą 

l.ODZ, MAJ 1972, DYSKU• 
BJA NA KONFERENCJI 
SPRAWOZDAWCZO • WYBOR• 
CZEJ RADY ZAKLADOWEJ, 

JEST LEPIEJ, ALE Z 
TRANSPORTEM WEWNĄTRZ· 

ZAKt.ADOWYM CIĄGLE ZLE. 
JEST MODERNIZACJA, ALE 
JEJ EFEKTY NIE ZA WSZE 
MOGĄ WZBUDZAC WYt.ĄCZ· 

NIE ENTUZJAZM. JEST PRZY 
TYM WSZY.STKIM NORMAL­
NA PRODUKCJA, MOWIĄ 

BEZ ZACIETRZEWIENIA, 
TROSKĘ SPRAWIEDLIWIE 
MIĘDZY PRODUKCJĘ I SU:· 
BIE DZIELĄ, 

nak manifestacją, jeśli chodzi 
o Kopernika, będą kolokwia 
tzw. „copernicana'', które zo­
staną zorganizowane w przy. 
szłym roku w Toruniu przez 
Międzynarodową Unię Historii 
i FilozÓfii Nauki oraz Unię 
Astronomiczną pny współ· 
udziale równiei UNESCO. d.c. na stronie 3 

PARLAMENT SWIATA PRACY 
Chciałbym odstąpić od tradycji I poświęcić eJ:ęśó Pa­

noramy na wydarzenie krajowe, konkretnie na rozpoozy• 
nający jutro swe obrady Kongres Związków Zawodowych, 
zwany też „parlamentem świata pracy". Obiektywnemu 
obserwatorowi działalności związkowej w Polsce nie m6gł 
ujść uwagi fakt przl'mian głównie w merytorycznej 
działalności - nie ulega wątpliwości, ze związki ·W olą­
gu ostatnich miesięcy zrobiły więcej w dziedzinie po­
puwy warunków pracy, socjalno-bytowej i kulturalnej 
niż w ciągu kilku ostatnich la.t, 

Szczególnie istotne dokonllnia odnotować trzeba w wiel­
kiej akcji rewindykacji pomieszczeń socjalnych użytko­
wanych niezgodnie z przeznaczeniem, udało się też ure­
gulować za~ady wydawania posiłków profilaktycznych, 
zapoczątkowano długofalowy proces skracania czasu pra­
cy, rozszerzono, na ile to było możliwe, bazę wypoczyn-
~w~ ' 
Oczywiście pozostało jeszcze wiele do zrobienia - każ­

dy człowiek pracy może tu wymienić tak istotne spra­
wy jak walka z hałasem, zapyleniem, wibracją, z wszy­
stkimi przyczynami powodującymi nadmierne zmęczenie 
ludzi, powodującymi rozszerzenie się chorób zawodo­
wych. Będzie to wymagało dużych nakładów i„. cza­
su. Jedno jednak jest bezsporne - ruch związkowy In­
spirowany nową polityką społeczno-gospodarczą partii 
i rządu włączył te trudne problemy do swego progra­
mu i utrwali je w uchwałach kongresu. 

Z okazji tego wielkiego wydarzenia na ulicach nas"Zych 
mia.st ukazał się plakat z hasłem „Dla dobra człowie­
ka„." Nie jest to chwyt propagandowy, ani tez slogan 
bez pokrycia - zawiera się w nim sens działania tysię­
cy związkowców, któny wyciągnęli właściwe wnioski 
z krytyki jakiej im nie szczędzono w dolach grudniowe­
go przełomu. Dz-iałają oni dziś, jak również utmierzają 
działać jutro w tym jedynie słusznym kierunku, w 
oparciu o zaufanie ludzi pracy i program VI Zjazdu 
PZPR, ' 

W USA ZGODNIE Z PROGNOZAMI 
Nie pomylili się ci, którzy przepow;adali wysokie zwy­

cięstwo Nixona nad McGovernem - uzyskał on, jak 
wiadomo, 61 proc. głosów, zdobył prawie wszystkie listy 
elektorskie z wyjątkiem stanu Massachusetts i dystryk­
tu Kolumbia (obejmuje on stolicę kraju - Waszyngton). 
Mimo to działacze Partii Republikańskiej nie mają zbyt 
wesołej miny, gdyi ule nastąpiło to, na oo bardzo liczyli 
- nie udało się uzyskać większości w Senacie I Izbie 
Reprezentantów, W tej osta.tnlej Partia. Demokratyczna 
straciła co prawda kilka miejsc, lecz zachowała. przewa­
gę, natomiast w Senacie powiększyła ją nawet o 2 miej­
sca. 

Tak więc prezydent Nixon otrzymał mandat na pozo­
stanie w Białym Domu przez dalsze 4 lata, lecz będzie 
sprawował władzę nie mając za sobą poparcia ciał usta­
wodawćzych. Dlatego też w komentarzach pojawia się 
ciągle pytanie - jaki kurs weźmie prezydęnt, czego na­
leży się odeń spodziewać w najbliższym czasie? 

Wiadomo już, że zdymisjonuje kilku swych „sekreta­
rzy" czyli ministrów. Wymienia się m. in. nazwiska Ro­
gersa (sprawy zagraniczne), Lairda (Pentagon), Kleindien­
sta (prokurator generalny), Kierowali oni podstawowym! 
resortami I można by dedukować, że należy się spodzie­
wać zasadniczych zmian, Tak jednak nie jest, gdyż wia­
domo, iż rola tych polityków, chociaż formalnie duża, 
sprowadzała się do wykorzystania planów oprac9wywa­
nych prz~ doradców osobistych prezydenta. Można się 
tu posłużyć przykładem Wietnamu - Rogers, oficjalnie 
sekretarz stanu, odsunięty był praktycznie od rokowań, 
zaś funkcję głównego neg~ja.tora sprawował Henry 
Kissinger. 

I tu dochodzimy do sprawy najważniejszej - czy 
„nowy Nixon" skończy wreszcie politykę odwlekania pod­
pisania porozumienia, czy doprowadzi, co przyrzekał wie­
lokrotnie wyborcom, do pokoju w umęczonym Wietnamie? 
Od 31 października, czyli od dnia, w którym zobowiązał się 
wstrzymać walkę minęło już prawie 2 tygodnie, a tym­
czasem nie ustają walki, bombowce B-52 atakują nadal 

nit' tytko siły wyzwoleńcze, lecz również miasta I osiedla 
DRW, Byłaby to wielka tragedia, gdyby sprawdziły się 
słowa McGoverna, który twierdzi!, że Nixon, po wygra­
niu wyborów będzie nadal prowadził tę haniebną wojnę 

zapomni o swej wyborczej obietnicy. 

EUROPA ZADOWOLONA 
Cokolwiek by się nie napisało o układzie NRD - NRF 

to jedna rzecz musi być wybita na plan pierwszy -
jest to cfokument, który opracowały i parafowały dwa 
suwerenne państwa, zobowiązujące się do wyrzeczenia 
wszelkich rostczeń terytorialnych, stosowania zasad przy­
jętych przez członków ONZ. 

Nie wdając się w analizę preambuły układu i po­
szczególnych jego paragrafów można już dziś stwierdzić, 
że stanowi on milowy krok na drodze do odprężenia 
w Europie. Dlatego właśnie wszystkie bez wyjątku pań­
stwa naszego kontynentu przyjęły parafowanie układu 
z ogromnym zadowoleniem i wiążą z jego działaqiem 
wielkie nadzieje, gdyi zawiera on wszelkie niezbędne 
elementy, które umoiliwiają dobrosąsiedzką współpracę 
obu tych państw należących do przeciwstawnych sobie 
systemów politycznych. A przecież głównym celem na­
szej polityki zagranicznej jest doprowadzenie do takiej 
współpracy, gdyż widzimy w niej możliwość umocnienia 
idei współistnienia. 

HENRYK W ALENDA 



22 bm. 
SPOTKANIE 
PRZYGOTOWAWCZE 
do konferencji 
europejskiej 

W Ministerstwie Spraw Za­
granicznych Finlandii odbyła 
się w sobotę konferencja praso­
wa poświęcona wielostronnemu 
spotkaniu przygotowawczemu 
do ogólnoeuropejskiej konferen­
cji w sprawie bezpieczeństwa I 
współpra~y. 

Delenacla narlylno-rzqdowa PRL zako6czvla wlzyle w Solll 

Bardziej dynamiczny rozwój współpracy 
ekonomiczne) I naukowo-te.chnicznej 

* *' * 
Wspólna budowa zbiornikowców 100-tysięczników 
W perspektywie - podwojenie obrotów handlowych 
Ułatwienia dla turystów 
Dnia 11 listopada br. zakończyła się oficjalna wb:yła 

przyjaźni w Bułgarii delegacji partyjno-r:tądowej PRL 
na czele z I sekretarzem KC PZPR, Edwardem Gierkiem 
i prezesem Rady Ministrów PRL, Piotrem Jarosze­
wiczem. 

W ostatnim dniu pobytu podpisane zostało wspólne 
oświadczenie polsko-bułgarskie. 

rośnie w mlar41 unowocześnia­
nia transportu - jego palety­
zacji i konteneryzacji. 

W godzinach popołudniowych 
oble strony zakończyły oficjal­
ne rozmowy, po czym nastąpi· 
ło uroczyste podpisanie wspól­
nego oświadczenia polsko-buł­
garskiego, Podpisali Je Edward 
Gierek I Todor Żiwkow oraz 
Piotr Jaroszewicz i Stanko To­
dorow. 

Nasz wkład 
do Banku 20 miliard6w 

w przededniu Kongresu Związków zawodowych, na ple­
narnym posiedzeniu WKZZ, w którym uczestniczyli prze• 
wodnlcząca ZG zw. zaw. Włókniarzy - B. Natoraka, H· 
kretarz KW PZPR - w. Mielczarek l przewodnicząca 
WKZZ - A. Mroczkowska - podsumowano wkład Lodzi 
i województwa do banku 20 miliardów. 

Nasz udzial w ogólnopolskiej 
akcji to 2.172.878 tys. z!. Do 
końca października wykonali· 
śmy Już 87 proc. zobowiązań, 
wysiłkiem ponad 300 tys. ludzi 
pracy, zrzeszonych w 15 bran­
żowych związkach zawodowy!!h. 
Podkreślić trzeba również, choć 
niewymierny w liczbach, udział 
m. In. handlowców, nauczycieli 
I służby zdrowia. Pracowaliśmy 
lepiej i wydajniej, a efekty, to 

skrócone cykle Inwestycyjnej 
zwiększona produkcja artyku· 
!ów poszukiwanych na rynku; 
dalsza poprawa wyników przed 
slęblorstw budowlanych, rozwój 
ruchu racjonalizator!}klego, a 
także handlu i ustug. 

Dyrektor Wydziału Polityczne­
go MSZ, M. Touvlnen potwier­
dził, że 9 Ustopada rząd fiński 
wystosował do rządów 32 kra­
jów europejskich óraz rządów 
Stanów Zjednoczonych I Kana­
dy oficjalne zaproszenia na 
wielostronne spotl<anle, które 
rozpocznie się w Helsinkach 22 
listopada br. 

W toku rozmów przedysku• 
towano obecny stan stosunków 
polsko-bułgarskich I perspek­
tywy ich rozwoju. Dokonano 
talcże wymiany poglądów doty­
czących najważniejszych pro­
blemów sytuacji międzynarodo­
wej oraz światowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego. 

sularna między PRL a LltB o· 
raz porozumienie między rzll• 
dam! obu państw o koopera­
cyjnej budowie w latach 1972-
1982 serii statków, zbiornikow­
ców, po 100.000 DWT. Qj w iadc zenie polsko-bułgarski• 

Na plenum wręczono dyplomy 
wyróżniającym się w realizacji 
zadań. 64 brygady otrzymały 
Imię „VI Zjazdu partii". W kon· 
kursie racjonallzatorów pod na­
slem „Stać nas na więcej I le­
piej", laureatami są zakłady: 
„Arelan11 , „Aparel", „Fakopa11

• 

Wśród najaktywniejszych komi· 
sjj współzawodnictwa pracy zw, 
zaw. I miejsce zajęly ZPO „Lo­
dex". 

Dotychczas nie otl'zymano od­
powiedzi od rządów Albanii, 
Malty i Irlandii. 

Oficjalnymi językamJ na spot­
kaniu będą - angielski, rosyj­
ski, francuski, hiszpański, nie­
miecki I wioski. 

Rozmowy potwierdziły całko­
witą zgodność poglądów •Jbu 
partii i rządów we wszystkich 
omawianych sprawach. 

Podczas wizyty przyjęte zlT· 
stało porozumienie o współ­
pracy między PZPR I BPK w 
dziedzinie Ideologicznej. Pod­
pisane zostały konwencja kon-

Zasady sprzedaży 
mułolilruiowych Fiatów 126 P 
Jak wiadomo, na przełomie 

lat 1973-1974 zostanie urucho• 
miona produkcja malolitrazo­
wego„ samochodu osobowego 
Polski Fiat 126 p. Jego cena 
ustalona została przez rząd na 
69 tysięcy złotych. Na rynek w 
latach HJ74-1976 dostarczone zo­
staną 43 tysiące samochodów 
tego typu, a dopiero w latach 
1977-1980 okola 3DO tysięcy. Po­
jazdy będą •sprzedawane w 1a­
sadzie w drodze oprocentowa­
nych przedpłat, wnoszonych ~y­
stematycznie lub jednorazowo 
do PKO. 

Z uwagi na niewielkie roz­
miary produkcji samochodów 
w początkowym okresie, posta­
nowiono, że w latach 1974-1~76 
będą one rozprowadzane głów­
nie wśród wyróżniających się 
pracowników wielkich zakła­
dów pracy oraz przedstawiciell 
takich grup społecznych jak 
np. nauczyciele, lekarze, pra­
cownicy naukowi, pod warun­
kiem uiszczenia przez nich, w 
drodze systematycznych przed­
płat pełnej wartości samocho­
du. 

z dniem 5 lutego 1973 roku 
wszystkie oddziały PKO, jej 
ajencje w wielkich zakładach 
pracy oraz upoważnione urzę­
dy pocztowe rozpoczną również 
przyjmowanie przedpłat od 
wszystkich reflektantów, z tym, 
że b«;dą oni mogli otrzymać 
samochód w latach 1977-1000. 

O terminie dostawy samocho­
du będą decydowały dwa czyn· 
nlkl: 

• SPORT • SPORT 

- określenie roku nabycia 
pojazdu przez oszczędzającego, 
w za!ei:.ności od środków, któ­
rymi będzie dysponował; 

- publiczne i komisyjne lo­
sowanie kolejności w przypad­
ku, kiedy liczba uprawnionych 
przekroczy rozmiary dostaw 
przewidzianych na dany rok. 

Osoby, którym - w wyroku 
losowania - określony przez 
nie termin nabycia samochodu 
zostanie przesuruęty na następ­
ny rok, uzyskują prawo pierw­
szet'lstwa. 
Wśród osób, które zrealizują 

wcześniej przedpłaty na dosta­
wę w 1977 r., rozlosuje się 25 
tysięcy samochodów z dostaw 
w latach 1974-1976. 

O miesiącu i o miejscu od­
bioru samochodu powiadom! 
nabywcę „Polmo-Behamot", któ 
re jest sprzedawcą samochodów 
osobowych Polski Fiat 126 p. 
Przedpłaty mogą być wno· 

szone jednorazowo w -całości 
lub w drodze systematycznych 
rat miesięcznych. Przy zgło­
szeniu przedpłat w ratach mie­
cięcznych pierwsza wplata win­
na wynosić 5 tysięcy złotych, 
Srodkl zgromadzone w trybie 
przedpłat będą oprocentowane 
w wysokości 3 proc. w latach 
1974-1977 l 4 proc. w Jatach 
1978-198-0, z tym, te 1 proc. 
będzie przeznaczony na fun­
dusz rozwoju zaplecza uslugo-1 
wego motoryzacji. 

O szczegółach dotyczących sy­
stem u przedpłat będą ln!ormo­
wać wszystkie placówki PKO. 

• SPORT • SPORT 

Delegacja KC PZPR i ~ZlldU 
PRL zaprosiła delegację partyj­
no-rządową LRB z I sekreta· 
rzcm KC BPK, przewodnicz'\• 
cym Rady Państwa LRB To• 
dorem Żiwkowem do złożenia 
oficjalnej wizyty w Polsce. .za­
proszenie zostało przyjęte z za· 
dowoleniem. 

* -+- * W sobotę rano polska dele-
,gacja partyjno-rządowa w to· 
warzystwie Todora :Ziwkowa 
zwiedziła Instytut Naukowo-Ba· 
dawczy Zjednoczenia „Balkan­
car" produkującego wózki aku· 
mulatorowe, elektrowyciągl I 
niektóre Inne typy urządzeń 
niezbędnych dla mechanizacji 
transportu wewnętrznego w za­
kładach, magazynach i stacjach 
przeładunkowych. Kilkanaście 
tysięcy tych urządzeń pracuje 
w naszych zakładach I maga­
zynach. W przyszłym roku za­
kupimy - jak się prz!!Wlduje 
- blisko 3,5 tys. wózków aku­
mulatorowych. Ich znaczenie 

Transmisja obrad 
VII Kongresu 

Zw. Zaw. 
13 listopada br. od godziny 

8.55 Polskie Radio w progra­
mie n i w programach wszy­
stkich rozgłośni wojewódzkich 
oraz Telewizja Polska w pro­
gramie I (W kolorze) transml­
towat! będą z Sali Kongreso­
wej Pałacu Kultury I Nauki 
przebieg otwarcia obrad VII 
Kongresu Związków zawodo­
wych, 

Pogoda 
Dziś zachmurzenie o charak­

terze ciągłym oraz opady desz­
czu. Temperatura maksymalna 
około 10 stopni C. Wlatry u-1 
miarkowane płd.-zach. I zach. 

Jutro zachmurzenie zmienne, 
okresami przelotne opady. Nie- \ 
co chłodniej. 
Dziś słońce zajdzie o godz. 

15.56, a jutro wzejdzie o 6.57. 
(Imieniny Renaty I Wiktora). 

• SPORT • SPORT 

Szczeeóły porozumień eospodarczyGh Dyplomy przyznano również 
młodym racjonalizatorom. W 
konkursie zwyciężyło Technl· 
kum Mechaniczne im. Duracza, 
indywidualnie - uczeń Sławo• 

Polska i Bułgarla oświadczy­
ly w sobotę, że decydujące 
znaczenie dla dalszego za:cl~ś­
nianla stosunków między obu 
krajami mają wszechstronny 
rozwój i pogłębienie współpra­
cy gospodarczej i naukowo· 
techrucznej. 

Oba kraje uzgodnlly, te w 
dalszym rozwoju stosunków go­
spodarczych powinno siq po· 
łożyć największy nacisk na 
specjalizację oraz kooperację 
produkcyjną l techniczną w 
przemyśle. Najważniejszym za· 
daniem w tym zakresie Jest 
zwiększenie udziału dostaw wy­
nikających ze specj a liza ej I i 
kooperacji produkcji we wza­
jemnych obrotach handlu za­
granicznego do 25-30 proc. w 
końcu następnej 5-iatk!. 

W zakresie współpracy go-
spodarczej oświadczerue zapo· 
wlada ponadto: 

- Opracowanie kompleksowe­
go programu wspól:pracy w 
modernizacji rolnictwa I prze­
mysłu rolno-spożywczego. 

- Przekroczenie co najmniej 
o 10 proc. ustalonego wcześniej 
planu wzrostu dwustronnych 
obrotów handlowych na lata 
1971-1975. 

- Podwojenie wzajemnych o­
brotów handlowych w 5-latce 
1976-1980 i osiągnięcie pozio­
m u co najmniej i miliardów 
rnbli drogą koordynacji pod­
stawowych zatożeń rozwoju go­
spodarczego, podejmowania 
wspólnych inwestycji, rozsze­
rzania zdolności produkcyjnej 
oraz tworzenia wspól eh or­
ganizacji go•pocl.arcz eh I 
przedsiębiorstw. 

- Koordynacj41 planów roz­
woju społeczno-iospodarczego 
Polski 1 Bułgarll, zarówno na 
J.ata 1976-80, jak 1 w perspek­
tywie do roku 1990. 

- Zdecydowany WZTost -wy­
miany artykułów powszechnego 
użytku. 

- Współprac41 w rozbudowie 
bazy dla masowej turystyk! I 

• SPORT • SPORT 

stworzenie dalszych ułatwień 
komunikacyjnych, paszporto­
wych I celnych dla obywateli 
obu krajów. mir Martyniuk. (R. G,) 

~""'""'''''"'"'"'-"~~~''''''''''"""'~~"""'''~ ~'''l 
~ EKSPERYMENTALNE 3,5-LETNIE ~ 
~ STUDIA INŻYNIERSKIE ~ 
~ w tym roku na Politechnice Warszawskiej tytułem ~ 
~ eksperymentu - 25 studentów rozpoczęło tzw. studia Jnży- ~ 
~ nierskle przemienne. Przez 21 tygodni w roku uczęszczać~~~ 
2 będą na normalne zajęcia w uczelni, a przez następne pól· ~ 
~ rocze Ich podstawowym zajęciem będzie praca w Fabryce ~ 
~ Samochodów Osobowych na Żeraniu w Warszawie. W tym ~ 
~ czasie pracę łączyć będą z nauką, ale w mniejszyrn wymla- ~ 
~ rze zajęć. Obowiązuje ich bowiem tak jak studentów sta- ~ 
~ cjonarnych, sesja zimowa I letnia. Cały okres nauki na tych ~ 
~ studiach, łącznie z pracą zawodową, ma trwać 3,5 roku ~ 
~ i kończyć się będzie pracą dyplomową. Abslflwent otrzyma ~ 
~ tytuł inżyniera. ~ 
~ Naukę na tym wydziale mogły podjąć osoby, które po ~ 
~ maturze jeszcze nie pracowały, ~ 
~ Przygotowuje siei drugą grup" słuchaczy studiów inży- ~ 
~ nlerskich przemiennych, która ma rozpocząć nauką w lu- ~ 
~ tym przyszl,ęgo roku. ~ 
~ ~ 
~'-'1tl&G..'-~~"'~c ~'-~cw-s...~~ . 
Le Duc Tho wraca do Puryia 
Szef delegacji DRW na kon• 

ferencją paryską, Xnan Thuy, 
oświadczy! w wywiadzie udzie· 
lonym Agencji France Presse, 
że przedstawiciel Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, który 
zazwyczaj prowadzi rozmowy z 
Henry Kissingerem, 1pecja1ny 
doradca tej delegacji Le Duc 
Tho powróci<! ma do Pary:!.a. 

DRW nie ma nic przedwko 
nowyrm spotkaniom ze stroną 
amerykadską, ale ,1Jeśll wclą:& 
stawia 1ię pod znakiem zapy­
tania dotychczasowe uzgodnie­
nia, nli;dy nie osiągnie slti o­
statecznego porozumienia••. 

Bombowce „B-52" dokonały 
w sobotę nalotów na okolice 
Sajgonu oraz na Demokratycz­
ną Republikę Wietnamu. 

L. Breżniew 
przybędzie na Węgry 

Na zaproszenie Komltetu Cen· 
tralnego WSPR I Rady M!nl· 
strów WRL przybędzie w koń· 

cu listopada na Węgry z ort• 
cjalną wizy ą przyjaźni partyj­
no-rządowa delegacja ZSRR z 
sekreta nem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżniewe1t. 

NRF pierwszym 

W skrócie 
• W rozegranym wczoraj we 

Wrocławiu meczu piłki ręcznej 
mężczyzn o Puchar Europy 
Sląsk (Wrocław) wygra! z mi­
strzem Norwegii Oppsai 
(Oslo) 14 :10 (9 :6). 

Koszykarki ŁKS pokonały 11 Czarne Koszule" Hokeiści ŁKS wygrali 
z GKS (Katowice) 

Na pytanie AFP, czy zgoda 
na nowe spotkania oznacza zgo­
dfl na modyfikację fragmen­
tów zawartego porozumienia, 
minister Xuan Thuy odpowie­
dział „poczekajmy ·do ewentu­
alnego apotkanla" I dodał: 
„Chciałbym tu potwierdzić raz 
jeszcze nasze stanowisko: tekst 
porozumienia został uzgodnio­
ny i miał być podpisany 31 
patdzlernika. Nowe spotkanie, 
3eśli się odbędzie, to dotyczyć 
będzie daty t sposobu podpisa­
nia układu". 

w Europie zach. 
radzieckim partnerem 
handlowym 

Mimo zwycięstwa wrocławia­
nie odpadli jednak z dalszych 
rozgrywek Pucharu Europy, po­
nieważ w pierwszym meczu w 
Oslo przegrali 11 :16. 

• Piłkarze ręczni Anilany 
przegrali WC1.oraj w Zabrzu z 
miejscową Pogonią 10:13 (6:6). 

• W Los Angeles odbyła się 
walka bokserów zawodowych o 
tytuł mistrza świata wagi lek­
kiej. Broniący tytułu Chango 
Carmena (Meksyk) przegra! w 
13 rundzie przez k .o. z Rodolfo 
Gonzalesem (USA). 

• W międzynarodowym biegu 
przełajowym w Hill Flelds (An­
glia), rozegranym na dyst. ok. 
a km, triumfował Anglik Da­
vid Black w czasie 22.07 przed 
Kenijczykiem Ben Jipcho, An­
glikiem R. Clarkiem I Szko­
tem L. Stewartem. 
Niespodzianką było zajęcie 

dopiero 14 pozycji przez Kl· 
pchoge Keino (Kenla) - mi­
strza olimpijskiego na 3000 m z 
przeszkodami I dopiero siedem­
dziesiąte - Anglika Dave Bed­
forda, triumfatora z ub. roku. 

• Zakończył się Warszawski 
Rajd „Polskiego Fiata". z 45 
załóg, które wystartowały na 
trasę do mety, przybyło zaled­
wie 17 wozów. 
Według nieoficjalnych wyni­

ków w generalnej punktacji 
zwyciężyła załoga: R. Mucha -
R. życzkowski na „Fiacie 125 
P". 

Nazwisk łódzkich zawodników 
nie znaleźliśmy w czolówce 
rajdu. 

• W zakończonym w Pozna­
niu turnieju klasyfikacyjnym 
we florecie kobiet (startowało 
70 zawodnlczelc) zwyciężyła K. 
Urbańska (Baildon) przed W•­
soczańską (AZS w-wa), Woź­
nicką (Legia) oraz Szczerbą 
(GKS Katowice) i zawodniczką 
łódzkiego Włókniarza Bo­
browsttą. 

• Tenisiści Danll, w meczu z 
cyklu rozgrywek o puchar kró­
la szwedzkiego, prowadzą w 
hall Kopenhagi z Rumunią 2 :O. 

· Goście występują bez swych a­
sów łona Tiriaca oraz !!ie Na­
stase. 

Na Inaugurację w Lodzi roz­
grywek ekstraklasy koszyków­
ki kobiet zespól LKS odniósł 
zwycięstwo nad drużyną wa1·­
szawskiej Polonii 68 :60 (32 :Z5). 
Już pierwsze minuty spotka­

nia zapowiadały ostrą ""I kę. 
Po zdobyciu kosza przez IO· 

Porażka pingpongistów 
Włókniarza 

W rozegranym wczoraj w Lo­
dzi meczu I ligi w tenisie sto­
łowym doszło do niespodziewa­
nej porażlcl drużyny Włóknia­
rza z zespołem warszawskiej 
Spójni 5 :6. 

Przy stanie remisowym (5 :5) 
Garczyński mając wygrany 
pierwszy set, w drugim i trze­
cim został pokonany przez Ca­
lińskiego. 

Liga angielska 
Chelsea - Leicester 
coventr;v - West Ham 
Derby County - Crystal 

Palace 
Everton - Manchester City 
Leeds United - Sheffield Utd 
Manchester Utd - Liverpool 
Newcastle - Blrmlngham 
Norwich City - Ipswich 
Stolce City - Southapmpton 
Totteuham Hotspur - West 

1:1 
3:1 

2 :2 
Z:3 
2:1 
2:0 
3 :o 
0:0 
3 :3 

Bromwlch 1 :1 
Wolverhampton - Arsenal 1:3 
Aston Villa - Bląckpool O:O 
Bristol City - Q eens Park l :2 

Grali łódzcy li-ligowcy 
• Wczoraj rozegrane zostały 

w Lodzi spotkania zespO!ów 
drugoligowych. 

Wysokie zwycięstw-0 odnieśli 
koszykarze LKS, pokonując 
AZS (Koszalin) 85 :51 (51 :21). 

Siatkarki LKS zwyciężyły 
drużynę Częstochowianki 3 :o 
(15 :4, 15 :2, 15 :9). 

Piłkarze ręczni Startu zremi-
sowali z zespołem Naprzodu 
(Jędrzejów) 12;,!2 (6 :5), 

Z DZIENNIK ŁODZKI nr 270 ~75512 

dziankl, do generalnego sztur­
m u ruszyły „czarne koszule". 
Po trzech minutach warsza· 
wianki prowadziły 2:12. W o­
kresie tym zespól mistrzyń Pol­
ski gubił się w akcjach. Ko­
szykarki LKS grały zbyt ner­
wowo, strzelając niecelnie. 

Obraz gry zmienia się w 16 
minucie spotkania pierwszej 
polowy. Po celnych strzałach 
Marciniak i Strumlllo koszy­
karki LKS obejmują prowa­
dzenie 24 :23, me oddając Ju:t 
Inicjatywy do końca meczu. 
LKS zagra! szczególnie bardzo 
dobrze pod koniec spotkania, 
odnosząc zasłużone zwycięstwo. 

Na wyróżnienie zaslużyl:y, w 
LKS członkinie kadry narodo­
wej : Strumillo i Marciniak, w 
Polonii Plllkowska I Kaniew­
ska. 

Punkty dla LKS uzyskały: 
Strumlłlo - 20, Marciniak - 18, 
Kaczmarow - 16, Kałużna - 8 
I Polowa - 6. Dla Polonii: 
Pulkowska - 22, Kaniewska -
16, Kostowska I Olczak po 8, 
Romanowska - 6. 

Spotkanie prowadziła dwójka 
lubelskich arbitrów - Bocheń­
ski I Frąk. 

Przed rozpoczęciem meczu 
odbyło się uroczyste wręczenie 
zawodniczkom LKS pamiątko­
wych odznak LOZKosz. Złote 
odznaki otrzymały: Smoleń~ka, 
Kaczmarow, Marciniak, Stru­
mlllo, Błaszczylc I Piasecka, 
srebrne - Galka, Michalak l 
Kałużna, 

Dziś w hall LKiS odbędzie się 
spotkanie rewanżowe. Począ­
tek o godz. 18.30 

W pozostałych spotkaniach I 
ligi padly wyniki: 

AZS (Warszawa) - Spójnia 
(Gdańsk) 79 :46 (35 :19). 

Lech - Olimpia 62 :46 (31 :24). 
Wisła (Kraków) - AZS (Po· 1 

znań) 58 :66 ('23 :33). 

Hokeiści LKS pokonali wczo­
raj na Torwarze GKS 2 :3 (1 :O, 
1)2, O:l), 

Bramki zdobyli - dla LKS 
Słowakiewicz, Stefaniak, Dzię­
gielewski, dla GKS - Tokarz I 
Wróbel. 

W pierwszych dwu tercjach 
więeej okazji do strzelenia 
bramki mieli gospodarze, jed­
nak dobra postawa obrońców 
LKS nie pozwollla katowicza­
nom udokumentować swojej 
przewag:!. 

W trzeciej tercji gra wyrów­
nała się, więcej szczęścia mieli 
jednak goście, którzy ze strza­
łu Dzięgielewskiego uzyskali 
zwycięską bramkę. 

Polonia (Bydgoszcz) - Ball­
don (Katowice) O :O. 

Legia (Warszawa) GKS 
(Tychy) 3 :7 (2 :.3, 1 :4, O :O). 

KTH (Krynica) - Pomorzanin 
(Toruń) 2 :6 (l :2, 1 :3, O :1). 
sensacją jest przegrana Pod­

hala (N. Targ) z Naprzodem 
(Janów) 5:6 (3:1, 2:0, 0:3), 

Dzisiejsze imprezy 
PILKA KOSZYKOWA: I liga 

kobiet LKS - Polonia (Warsza­
wa), hala przy al. Unll, godz. 
18.30, II liga mężczyzn LKS -
Start (Gdynia), godz. 17 l Spo­
łem - AZS (Koszalin), sala przy 
ul. Północnej 36, godz. 13. 

PILKA NOŻNA: I liga LKS -
Legia (Warszawa) stadion przy 
al. Unii; godz. 15. Klasa między­
wojewódzka Włókniarz - Lu­
blinianka, stadion przy ul. Ki­
lińskiego 188, godz. 11. 

PILK.A SIATKOWA: n liga 
kobiet LKS - Czestochowlanka 
hala przy al. UnU, godz: 10.30. 

TENIS STOLOWY: I liga 
Włókniarz - Spójnia (Warsza­
wa) sala przy ul. Zachodniej 
56, godz. 10. 

Mistrzynie Polski zwvcięiyly w Krakowie 
w meczu o mistrzostwo r 11-

gi w pllce siatkowej kobiet ze-
spól startu • (Lódź) pokonał 
wczoraj w Krakowie drużynę 
miejscowej Wisły 3 :1 (16 :14, 
11 :15, 16 :14, 15 :6). 

Krakowianki toczyły przez 
sety wyrówrtany pojedynek z 
drużyną mistrza Polski, 

Dopiero 
dycję i 
poziom 
łódzkie. 

w 4 secie lepszą k-0n­
bardzlej wyrównany 
wykazaty siatkarki 

W Starcie wyróżniły się: Ser­
wa, Sojczuk i Pluta. W Wiśle 
dobrze zagrały: Porzec-Nowak, 
Grzybalska 1 Zabajewska, 

Udane występy 
T. Wojtaszek-Kubiak 
na scenie 
Covent Garden 

W sobotę zakończyła gościnne 
występy w londyńskiej Covent 
Garden znana polska śpiewacz­
ka z Opery Lódzklej, Teresa 
Wojtaszek-Kubiak. W cis,gu 20 
dni występowała siedmiokrotnie 
w tytulowej roll opery Giacomo 
Pucciniego „Tosca''. 
Występy Teresy Wojtaszek -

Kubiak na scenie Covent Gar­
den zostały bardzo cleplo przy­
jęte przez krytykę I publicz­
ność. 

Wszystkie czołowe dzienniki 
londyńskie zamieściły obszerne 
recenzje z przedstawienia, pod-I 
kreślając walory głosowe I ta­
lent dramatyczny polskiej śpie­
waczki. 

Wymiana handlowa między 

ZSRR a NRF rozv:·Jja się coraz 
batdzlej - powiedział przectsta­
Wlciel Ministerstwa Handlu za­
granicznego ZSRR, Władimir Si­
makow. Zaznaczył on, ż~ przy­
czynią się do tego za warte la· 
tern br, między rządami obu 
krajów długoterminowe porozu­
mienie w sprawie handlu ~ 

współpracy gospodarczej. 
W ub, roku Niemcy zachod· 

nie znalazły się na pierwszym 
miejscu listy zachodnloeuropej· 
sklch partnerów handlowych 
Związku Radzieckiego. Obroty 
towarowe ZSRR - NRF osiąg­

nęły wartość 666 mln rubli, t). 
o ponad 120 mln rubli więcej 

niż w 1970 roku. Według opinii 
Slmakowa, Istnieją ciągle duże 
możliwości 

z NRF. 
rozwoju współpracy 

Kronika wypadków 
A O godz. 6.55 na skrzyżo­

waniu ulic Konstantynowska -
Krzemieniecka, kierowca samo­
chodu ciężarowego 67-89 PC 
spowodował zderzenie z „Fia­
tem" IT 59-66. Obaj kierowcy 
doznali obrażeń. Pojazdy po­
ważnie uszkodzone. 

A O godz. 8.50 na ul. Sreb­
rzyńsklej przy Ul. Solec, będą­
cy w stanie nietrzeźwym 37-let­
ni Jan G. usiłował wskoczyć 
do tramwaju linii 13/ł i dostał 
się pod wagon doczepny, 

.&. O godz. 12.55 na skutek 
nagiego zatrzymania się samo­
chodu osobowego nr rej. 83-41 
IB nastąpilo zderzenie z tram­
wajem linii 11/6. Straty nie­
Wlelkle. 

J. O godz. 13.10 na ul. Ko­
pernika pod mostem PKP na­
stąpllo zderzenie tramwaju z 
samochodem osobowym nr rej. 
IR 74-21. Pojazdy zostaly po­
watnie uszkodzone. Pr1erwa w 
ruchu trwata ponad 30 minut. 

A O godz. 13.35 na ul. .AJek­
sandrowsklej przy Szparagowej 
wpadł pod „Nysę''. FH 06-48 

21-letni Zygmunt B., doznając 
poważnych potluczeń. 

A O godz. I-O.ta na skrzyżo­
waniu ulic Przybyszewskiego -
Kii ińskiego nastąpiła awaria 
przewodu jezdnego, co spowo­
dowało godzinną przerwę w 
komunikacji wzdłuż ul. Kilh\­
skiego. 

A o godz. 18.25 wysiadając z 
tramwaju 10/8 na przystanku 
przy ul. Zachodniej, róg Obroń­
ców Stallngradu upadla na cho· 
dnik 78-letnia Anna S„ dozna• 
jąc rany ciętej głowy . 

A · O godz. rn.50 kierowca 
„Warszawy" 34-38 IS potrądl 
przechodzącego przez jezdnię 
83-letnlego Stefana S. Wypadek 
mia! miejsce na ul. Nowotki 
przed posesją 114. 

A Nagły spadek ciśnienia 
spowodował u wielu osób cler· 
plących na choroby serca po­
gorszenie samopoczucia oraz o­
słabienie uwag!. Pociąimęło to 
za sobą szereg wypadków orAz 
różnorodnych komplikacji. Po­
gotowie Ratunkowe udzielllo 
pomocy kHkudziesięciu •. ser• 
cowcom" (cis) 
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(De kończenie ze str. 1) 
180 lat temu Jan Snladeckl zaloty! przy Uniwersytecie 

Jagiellońskim obserwatorium astronomiczne. Na przestnenl 
lat ośrodek ten przechodzll szereg zasadnk'Zych zmian. Po 
wojnie przeżywał on swą drugą młodość. Na czym polegały 
te „metamorfozy"? 

- Krakowskie ' Obserwatorium bardzo szybko znalazło si4 
niemal w centrum miasta. Jeszcze w XIX w. w sąsledztwte 
powstały różne zakłady pracy. a następnie wzdluż całej ul. 
Kopernika kliniki uniwersyteckie. Dymy I św\atla rozrasta• 
jącego się w ltieru.nku wschodnim Krakowa coraz bardziej 
utrudniały prowadzenie obserwacji astronomicznych. Nieży­
jący już dzisiaj, jeden z zasłużonych lc!erownlków obserwa­
torium, wybitny uczony prot. dr Tadeusz BanachieWicz, 
pierwszy wystąpił z 1n!cjatyw11 przeniesienia obserwatorium 
w nowe, lepsze miejsce. Takie miejsce z.naleziono na starym 
torcje, zwanym Skalą, na krańcach Krakowa. 

- Nowe obserwatorium zorganizowalem w czasie jubUeu­
szu UJ. Ma ono charakter astrofizyczny. Mol uczniowie zaj• 
mują się pracami w dzledzlnle fotometru gwiazdowej i to• 
ł>Ometrll Słońca . Poza tym uprawiana tam Jest radloastrono• 
mia ot:rz -prowadzone są prace rachunkowe dotyczące głów­
nie ruchu Księżyca. Wyniki os1ą~ięte przez tutejszych 
astronomów przyniosły Krakowowi nlemalą sławę. Mimo 
trudnych warunków dokonal! om np. największej na świecie 
Ilości obserwacji gWiazd tmiennych zaćmieniowych. Ja oso­
biście pracowałem. i w miarę swoich sil nadal jeszcze pra­
cuję w dziedzinie fotometrii fundamentalnej gwiazd. 

- A Jaka jest rola badań pana profesora w całokształcie 
badań astronomicznych? 

- Przy wszelkich pomiarach. a w szczególności przy po­
miarach fotometrycznych chodzi o to, aby móc wyznaczyć 
możliwie z największą dokładnością wzorce na niebie -
wzorce odnoszące się do blasku gwta7.d. M<>je prace zmierza­
ły właśnie, by przy zastosowaniu komórek fotoelektrycznych, 
takle dokładne uwolnione od blędów. jakichś systematycz­
nych - wzorce wyznaczyć. W tym celu prowadziłem swo• 
Je badania w południowych obserwatoriach Związku Ra• 
dzleckiego na Krymie, a ostatnio prowadzę je na Kaukazie 
w Gruzji. gdzie atmosferyczne warunki obserwacyjne są po._ 
myślnlejsze, niż w są3iedztwie zadymionego miasta, jakim 
jest ostatnio Kraków. Problem jest <><•zywiścJe dosyć spe­
cjalny, tak jak w ogóle badania nowsze astrotizyc'l"e 1 cho· 
claż ·są to rzeczy proste wymagalyby dosyć długiego wy­
kladu. 

- Krakowskie obserwatorium nosi Imię na,zego wielkiego 
astronoma. Fakt ów ma zapewne historyczne uzasadnienie ••• 

- Oczywiście! Przecież Kopernik tyl w Krakowie l tu po­
bierał nauki. 

- A czy istnieją jakieś zabytl<I związane ~ Jego pobytem' 
- Wszystko to, oo Jest w archiwach krakowskich zostalo 

przebadane na przełomie XIX I XX w. przez Ludwiga An­
toniego Blrkenmajera. żadnych nowych dokumentów w ostat· 
nlch latach tu nie odkryto 1 -zapewne już się nie odkryje. 

Jeśll chodzi z kolei o oryginalne tnstrumenty, to nie rna 
ich ani w Krakowie, anJ też gdzie indziej. Byly trzy instru­
menty sporządzone przez Kopernika, niestety zaginęły. 
Pierwszy zostal zniszczony w czasie napadu Krzytaków na 
Frombork w 1520 r. Pozostale dwa chyba przetrwały do lroń· 
ca życia astronoma, ale co •iii • nimi potem •tało - nie 
Wiadomo. 

- No, a te, które motna do dzM oglĄdat w museum unl• 
wersyteckim w Krakowie'l 

- Są to oo prawda Instrumenty 4redniow1eczne, jak m, li\, 
globus niebieski, astrolabia itp. (podarowane unlwersytetoWi 
przez znanego ast.ronoma krakowskiego Marcina Byllcę) ale 
pochQdzą z czasów, gdy Kopernik jeszcze byl atude11tem 1 
nie mógł się nimi pos/ugJwać. Byl to zresztą rok H93, kńedy 
nauka by/a tutaj bardziej teorety=a nlt obaerwacyjna. 

- Przemysłowy rozwój Krakowa zmusił tutejsze obserw.,. 
torJum do przP.nosin na odlegle Bielany. Wydaje •lfl Jednak1 
te nie nsunęlo to klopotów " czystym niebem ••• 

- W tej eh will prawdziwie czyste niebo, które można obserwo­
wać, znajduje się w górach andyjskich w Chile. Tam teł 
przewiduje się utworzenie olbrzymich nowoczesnych obser­
watoriów. Ale dokąd wypędzi przemyeJ astronomów za lał 
kllkadziesląt - trudno powlec1zleć. Moż• na KaiętyeT.„ 

- Niejednokrotnie daje się 1łyne6 opinie, le 
„uprawianie" astronomii przynosi małe połytkł prakty­
czne. Abstrahując od nieloglczn.ołol talr.leh 1~6w prosi­
my o kilka :idaó na ten temat. 

- To ja może zadam panu pytanie - oo 1lę rozumle 
przez owe małe pożytki? ••• 

- 01n:ywiśoie brak konkretnych praktycsnyeh 1ast.; 
sowań ••• 

- Przec:iet nie to jest zadaniem astronomii! I byłoby 
niedobrze, gdybyśmy takie zadania jej stawiali. Nie za­
pominajmy o tym, że ludzkość prócz m<rl:Iiwości zapew" 
nienia gospodarczego rozwoju wymaga jeszcze rozwoju 
intelektualnego. I chyba to, że człowiek mógł osiągnąć 
wyżyny myśfi ludzkiej - zawdzięcza postępowi nauk tzw. 
podstawowych, które nam ukazują obraz świata, bez 
założen.ia, że mają one służyć jakimś określonym, tym 
czy innym potrzebom ekonomicznym. I to właśnie astro­
nomia z dużym powodzeniem I korzyścią dla nauki czy. 
ni. Po prostu: dla rozwoju nauki I w ogóle intelektu 
człowieka, który powinien rozumieć zjawiska zachodzące 
w przestrzeni świata. Astronomia nie służy I nie będzie 
służyła problemom praktyci;nym. Ot choćby I dzialalność 
Mikołaja Kopernika - nie dla celów Ul.kiego, czy innego 
urządzania spraw ziemskich stworzył on swoje dzieło, 
lecz 'dla poznania prawdy o wszechświecie. 

- Czy istnieją w tej chwili w dziedzin.ie astronomii 
możliwości takich odkryć, które mogłyby by6 porówny• 
walne z genialnym odkryciem Kopernika? 

- Na pewno są! Szczególnie w ostatnich latach zanoto­
wano olbrzymie sukcesy. Trudno je wszakte zestawiać s 
tego powodu, że są to rzeczy zupełnie rótne. Kopernik 
musiał poruszyć w ogóle umysł ludzki, aby przestał on 
uważać, że istnieje przegroda dzieląca niebo od ziemi. 
Teraz te problemy traktowane 111 jut .inaczej. Totet 
każdy niemal rok przynosi nauce nowe odkrycia. 

- Przechodząc do bardziej osobistych spraw - od Jak 
dawna jest pan profesor astronomem? 

- Zacząłem pracować w czerwcu 1921 r. czyli przed 
przeszło 50 laty. Ale w zasadzie ju~ w 1917 interesowa­
łem się astronomią. Pracowałem w trzech ośrodke.ch: 
na uniwersytecie we Lwowie, następnie (jut po wojnie) 
we Wrocławiu, a w końcu tu - w Krakowie, gdzie od 
1958 do 1968 r. kierowałem obserwatorium astronomicz.. 
nym. Przez pewien czas, bodajte w pierwszym roku 
istnienia Uniwersytetu Łódzkiego, miałem na nim wy­
kłady z astronomii. Notabene przez kilkanaście lat 
mieszkałem w Ozorkowie .•. 

- A jeśli chodzi o dorobek naukowy pana profesorL„ 
- Trudno mi już sobie przypomnieć wszystkie prace. 

Było ich w sumie około SO, wśr6d ndch katalogi gwiazd. 
Ostatnio opracowałem katalog fotometryczny gwiazd, 
który był opublikowany na Krymie, ale ocena mojego 
dorobku b~zie należała już do innych. 

- A które z prac, ezy odkry6 pnyn.łosły panu profe­
aorowł na.jwiększą satysfakcję? 

- Moja praca bynajmniej nie dotyczyła odkryć, ni• 
dążyłem nigdy zresztą do tego. Zajmowałem się, jak już 
wspomniałem, wyznaczeniem standardów, oo nie jest 
może efektowne i błyskotliwe, ale· jest niewątpliwym 
wkładem do ogó!nego kapitału pnc tzw. fundamental-
111ycb w nauce. 

Bozmawlał loł-et! 

... ..... 

tDokońezenłe zi str. U 

Jest to rynek odle­
gły od Polski o ponad 
16.000 km w linii po­
wietnnej via Biegun 
Północny i o ponad 
30.000 km monem 
dookoła Przylądka 
Dobrej Nadziei. Cóż 
jednak w obecnej do· 
bie inaczq takie na· 
wet odległości, gdy 
w skali światowej 
handluje się skompli· 
kowanq techniką 
elektronicznymi ob· 
wodami scalonymi 
wielkośd kostki od 
gry lub pudełka za· 
pałek, precyiyjnymi 
aparatami o różnym 
pneznaczeniu, czy 
myślq techniczną 
skoncentrowonq w 
rolkach mikrofiłm6wf 

Wej~ele do tkalni od ul. 
Targowej. Portier nie jest na­
wet zdziwiony tą nagłą I pót­
ną wizyt11. Takle tu wldal! 
zwyczaje, te szer w każdej 
chwlU mote cl spaść na gło­

wę. Przez odmalowany kory­
tarz biegiem. Znajomy łoskot 

krosien I pierwszy wstrząs. 

Na samym środku hall plac 
budowy. Rozkopy. W kącie 

wstydliwie oddzielonym pro­
wizorycznym przepierzeniem 
Idą jeszcze „trupy" jak 
niezbyt elegancko nazywa się 
w „Obrońcach" te wszystkie, 
atare, prymitywne maszyny. 
Jednocześnie Jednak pracują 

Już nowe aaurery z „Wita­
my'', które choć szczytem 
teehnlkl nie są, to tkaczce z 
„Obroflców" mogą się nim 
wydawać. Jednocześnle jednak 
czekają jut na montaż pierw­
sze z prawdziwego zdarzenia 
krosna chwytakowe, które ani 
tyle hałasu ole narobią, ani 
byle jakiego plótna nie do· 
1tarczą. - Niech no pani po­
patrzy w górę - mówi pozor­
nie bez sensu mój przewod­
nik. Patrzę, nic szczególnego 
poza kilkudziesięcioma rzęda­
mi Jaśniejących świetlówek, 

nie widzę. - Właśnie o to mt 
chodzi - przynajmniej mają 

Już oświetlenie. 

Pare minut starcza. Do ha­
łasu przywykam i w rzęsiście 
wręcz oświetlonej bali zaczy­
nam „smakowa!)" oczywiste 
przemiany. 

Latwo powiedzieć. Klimaty• 
zarja, linie potokowe, auto­
matyzacja. Jakość produkcji, 
warunki pracy. Wierzę, chod 
- nie taki znów zupełny laik 
- momentami nie bardzo poj-
muję, gdzie jestem. Ludzie 
pracują jak gdyby nigdy nic 

trzęsienie ziemi odpada. 
Dla kogoś z zewnątrz przej­
ście każdych kolejnych drzwi 
może być wstrząsem. Oni tu, 
w środku, byle czemu się nie 
dziwią, a za każdymi kolej­
nym! drzwiami widzą dni Jep• 
aze od poprzednich. 

Najbezpieczniej o bawelnl• 
w ogóle byłoby plsad •a lał 
kilka. Teraz •traszy człowieka 
1lowo - dekoniunktura. Pęcz­
niejące w zakładach magazy­
ny podwatają sens mordercze 
go wysiłku maszyn, Ludziom, 
którzy swracaJą uwagę na 
komfort pracy I płacy w ta· 
kim n& przykład „Teotllo­
wle", ule bardzo jest csym w 
teJ Ich bawełnie zaimpono­
wał!. A za lat 19 - bo, ho, 

Nowe hale, no'Ja technika, 
nowa produkcja I pewno -
nowa moda. Twórcy luksuso• 
wej - jak można przypusz­
czać tkaniny, dzianiny, 
przc:dzin, sam.i obrosną w 
luksusy. 

O ,,Obroflcach" bezpieczniej 
byłoby pisać już za lat ·trzy, 
Wtedy zakładowa „biała księ­
ga" stanie się prawie faktem. 
Kto jednak w 1975 r., 1980 r. 
1 później odtworzy atmosferę 
dni, gdy li tys. ludzi dniem 
1 nocą stol przy maszynach, 
a jednocześnie kilkuset ludzl 
kopie im pod nogami, rozwa­
la stropy, wyrywa spod rąk 
maszyny, 'stawiając w to miej­
sce nowe. Kto wtedy zrozu­
mie, że pomalowana ściana, 
kran na korytarzu, przyzwoite 
świaUo to już bardzo dużo, 
choć w gruncie rzeczy diabel­
nie mało. 

P alni& trednloprz~drla. 
Tu jui wiek dwudziesty, Nle 
obletllłee, nie zamiary. Cze­
skie przędzalill be&wrzeclono­
we na chodzie. Trudno ę dzi-
wić GoduU - przyplJDlinam 
sobie ypowledt J ego z 
dyskuta ów majowej konfe­
rencji - te mu ta moderni­
zacja nie bardz1> w smak po­
szła. Mas yny nowe, ale z ha­
li czysty bunlder. - Popra· 
wimy. Samt. Podniesiemy ca­
łą tę arma urę do góry, gdzie 
się da w załomach ścian skry­
jemy. Niby dlaezego nie wie­
rzy panJ - oburza się dyre­
ktor Ba.fur. - Piętro wyżej 
już to mamy z glowy, a lu­
dzie luz nad głową, 

Szwajcaria, NRF, cały ~lat 

w głowie dyrektora kombina­
tu. "ru maszyny kupli, tam 
„zaklepał", gdzie indziej bę· 

dzie jeszcze szukał. Póki się 

da i póki trzeba powstawia 
Je w stare mury wypatroszo­
ne do cna. Pod młotek - ulu· 
bione słowo. 

Ul. Kilińskiego, Tkalnie, ma· 
gazyny, wykończalnie. TU 
właśnie lalo się na głowy jut 
tak, że o te d'Ziury w dachu 
dopytują się dzlś w KC. Dz.lur 
nie ma. Dach nowy. Czasem 
kapie. z clrganJam.I od napą· 

dów sblorowych Jeszcze taden 
dekan rady •oble nJe dał. Mó­
wili ludsle w "Obrońcach'', te 
kiedy• tacy rzemleślnlcy by­
wali, &le onl i tak zamiast 
„:tłotycb rĄk" wol11 u.owe 
kromia. Byle uybko. 

W wyko6.csaJ:nł dlUll& ,.0-
brodców" - blelnłk Storka. 
Miejsce na u.n.fory:zal'k•t. m~ 

eeryzarką. Z takiego polącz.­
nia Jut byle jakiej jakości ole 
będzie. Kosztuje, ale mn.leJ 
niż złorzeczenia klientów, któ­
rym bawełna po pierwozym 
praniu kurc:iy się, jak tylko 
chce. Trzy kroki do tylu." 
piekło. Farbiarnia. - Dziś l 
tak dobry dzień - mówi dy• 
rektor Olszewski. który od ty• 
godni wprawia sl{l do swojej 
nowej funkcji dyrektora do 
spraw produkcji przez 18 go­
dzin na dobę, na noga~h w 
zakladzi!\, - Normalnie w tej 
mgle nic by pani nie wh\zla­
!a, 

Nie odpowiadam, zaduszona 
wili;otnyml oparami. Kull\ w 
gardle stoi ml Jedzona wlai­
nie kolacja jednego I 
ty eh, k U)rzy tu te swo-
je godzrny muszą odsta~ 
Do listy spraw na dziś 
przybywa więc jeszcze jedna. 
Odomglenle wykończalni. Tru• 
dna robota. Własną glow- 1 
własnymi rękami wymyślana. 
Chwileczkę - łapię oddech W 
jakimś korytarzu - a Inni, Jak 
sobie radzą? - Inni nie ma­
ją takiego zagęszczenia ID&• 
szyn. 

Ot, koniec dyskusji. Zacz,.. 
nam 1 ja r07umować katego• 
riaml tych którzy tak ety 
tak pracują tu l chcą pra­
cować coraz lepiej. Gadanie I 
rozstrząsanie przeszłości nic tu 
n.ie pomoże. Robić co moż­
na, I jak można. Taka Jest 
konieczność chwlll. 

52 hektarów nie przeszłam, 
kilkuset budynków ole zwie­
dziłam. swoje wiem. W cli\• 
gu roku, wieku się nie prze· 
skoczy. Laurki „Obroflcom" 
wystawiać nie myślę. Ze lu• 
dzle mają raj na ziemi nie 
uwierzę. Im też nie o raJ 
chodzi. 

w Dźwirzynie nad morzem 
wlaśnie już przystąpiono d& 
budowy ośrodka wypoczynko­
wego dla zalogl „ObrońcOw''. 
Zdjęcie jego makiety może be'll 
pudla trafić na pierwsze stro­
ny renomowanych magazynow 
llustrowanych. Znakomite -
chylę czOła przed kunsrtem 
architel<tów z koszalińskiego 
„i\1iastoproJektu". Chciałoby 
się na wet rzec - smakowite. 
jako że część hotelowa osro• 
dka kojarzy mJ się 1 cztere­
ma dorodnymi, dobrze wyro­
śniętymi •~kaC'Zami a wtelka­
noc:nego 1tołu. 

lak on1 to robł11T - pytam 
tych, którzy twierdzĄ, te oo 
najciekawsze w „Obrotlcach" 
to wlaśnle dzlA. - J\lusz", dro• 
ga pani. 11 tys. osób, Jak si' 
zawetmle, łO I Wisłę osuszy, 
A jak Ufl pGkl6el, Ml w WUle 
utonie.„ 

' Iwona Sledzi6sb 

W retleksjJ tej zawarta je•ł Jut osęł6 odpo­
'lfiedzl na postawione w tytule pytanie. Jeżeli 
bowiem polsko-japońskie obroty handlowe 
wzrosły s 2ł mln złotych (dewizowych) w 1965 
roku do 204 mln w 1910 r. t z górą 251 m.lllo-

1tkłob największych stoczni: gdytlsldeJ, gdań• 
sklej północnej l szczecińskiej - tak, aby za­
bezpieczy~ pro ektowane zwiększenie produkcji 
sta~ • • ąw, DWT w roku 1971 do około 

ona w relEu uą. : równoczesnym rozsze­
nealem I ua-~ em profilu produk• 
eyJuego. Bęllalemy koa uowa.i rozbudow' 
1 moderałsację prsemysla łożyskowego, che-

w w ubiegłym; Jeśli w I półroczu bleż roku 
kszyły się one niemal 2-krotnle w stosun• 

I półrocza 1971 I Jeśli w ciągu .ostatni 
U ęcy nasz import z JaponU przewyżsąl 
• Pmed 140 mln złotych dewizowych warłOU 
pałlldep eksportu na ten rynek - to ź 
ąm falEt6w tkwią w najbardziej charakti117S­
~- wie naszej obecnej polityki „ 
plM1anseJ. PoJl4rkl, sterującej w atronę nowo­

cz ~ IW'Wola caleJ gospodarld I zarazem 
obli eJ na 1 bardziej allflkowa­
ny wzrM& lt0117 łf weJ luda*L Zmierza­
my do up1Ultowanla t rozssellaDla naszych 
powiązań • la'.,._. lłWPG, ale nocześnle 
także do p Js2eae 'Wy~ałMlla dla tak 
postawionych eel6W re111r9Jowyell możliwości 
handlu I wspólprMJ> .-JtodarcHI Ile Swlatem 
kapitalistycznym, W łJa takłe w oparciu o 
bardziej aktywnĄ ~ ~. 

Kilka szczegółó wyJałllł bllłeJ łfl •prawę 
właśnie na Jap~ ~e. 

Jak wynika • ~ WJ'łel liczb, do 
niedawna j rynek ~ posostaWlll -
• przyczyn o od nas niezależnych -
raczej na marginesie naszej wymiany handlo­
wej z zagranicą. Poczynając od 1971 roku za­
częliśmy realizować 100-m.11lonowy (licząc w do­
larach) kredyt udzielony nam przez ten kraj 
na zakup różnorodnych dóbr J)rzemyslowych. 
Wśród towarów zakupionych w Japonii w ra­
mach owego kredytu znalazły się takle pozy­
cje, Jak urzl\dl!enla walcowni na zimno blach 
karoseryjnych dla Nowej Huty, nowoczesne 
maszyny dla przemysłu łotyskowego, komplet 
maS2yn I urządzeń dla fabryki nici z nylonu 
- ogółem kllkana~cle większych I mniejszych 
kontraktów Importowanych, odzwierciedlających 
nasz kurs na atopnlowe przełamywanie I wy­
pełnianie luk techniczno-produkcyjnych, dzie­
lących na1 jeszcze na wielu odcinkach od i.tan­
dardów I poziomu wysoko rozwiniętych kra­
jów świata. 

W lipcu br„ Jak dono.slly o tym oficjalne 
komunikaty, przebywała w Tokio polska dele­
gacja ha-od.Iowa s wiceministrem handlu zagra­
nicznego, R. Karskim, Rezultatem przeprowa­
dzonych rozm6w było m. in:- otwarcie nowych 
widoków na Import z Japonii potrzebnej nam 
techniki w oparciu o nowy, tym razem 200-mi­
Ilonowy (IICZl\C w dolarach) kredyt. Jego wy­
korzystanie wymagać będzie, rzecz jasna, wni­
kliwej analizy I pracy nad zestawieniem szcze­
gółowego rejestru naszego zapołrzebowanta Im­
portowego oras - jak zwykle w no1unkach 
handlowych - aczegółowych pertraktacji. Już 
dziś Jednak zarywowujĄ alę ogólne kierunki -za­
interesowania tym tród.łem zagranicznych ża­
kupów. 

Chcemy m. In, wykorzysta.i to tródło w za­
mierzonej, poważnej modernizacji naszego prze­
mysłu okł'•10we10 i łO w odnle1leniu do wsą! 

mleznego (zwlaazcza w o nowoczesnych 
dzłedzblach proauqa as plastycznych 
1 wl6kien syntet yełl), tronlczm!go (m. 
łn. w zakresie m i), przemysłu 
wynvarzającego ma e poręc11119 narzędzia elek­
tryczne o uniwe1·salnym waniu (których 
brak w fabrykach I na bUclo\>vach jakże czę­
sto hamuje szybszy wzrost dajności pracy!), 
przemysłu obrabiarkowego, ~ ewnlctwa (m. 111, 
w zakresie metali kolorowych - jednego z „w11• 
skich gardeł" w Wielu dziedzinach produkejł 
maszynowej) - ftd„ Itp. We wszyst.kich tych 
I pokrewnych branżach wytwórczych, często 
wręcz decydujących o s!ybszym postępie tech· 
nlcznym, w neregu przypadków związanych 
także pośredlllo lub bezpośrednio z produkej11 
na cele ll:onsumpcy e - poszukiwać będzie· 
my moillwoścl do odnycll zakupów na japo4• 
skim ryu.ku • ll:reiiyto m wekslem w ręku. 

Oczywijete - przyjdsle I acać ten kredyt • .; 
TY.Jllczasem, Jak dotycllcsas, nasz eksport do 
Japonii nie Jest z yt wtelld. możliwości je­
go zwi11ll:szenla wymagaJlł • naszej strony 
szczególnej aktywności, Eg czna Japonia -
dziś atwlerdzenle to jest Jd truizmem - na• 
I~ do najwyżej rozwlnlQ17ch przemysłowo 
i llajbardzlej dynamicznie ijających się na­
dal kraJ6w kapitallstycznydi, ma ugruntowane 
powlłlzania 'I czołowymi eklporterami I lmpor• 
terami na Awłf.l:ie, mote obie pozwolić na da• 
Jeko p untęty poziom wymagań w stosunku 
do swoich zagt'!lnłcznych dostawców. Węgiel; 
żelazo, niektóre płody rolne czy inne surowce 
i półfabrykaty (a dotychczas głównie to wid• 
nie sprzedajemy Japończykom) na dalszą me• 
tę nie wystarczą. Eksport dóbr przemysłowych 
do kraju, w którym produkcja maszyn, staP 
ków, samochodów, wyrobów mechaniki precy­
zyjnej I optyki, sprzętu elektronicznego, che• 
mikaliów I 4złm11tków l.nnych rodzajów dóbr 
osiąga ilościowe, a w wł u przypadkach także 
jakościowe 1zczyty w lk li światowej, do lat· 
wych bynajmniej nie leży. Nie znaczy to 
oczywl e, :te nie m•Dl3' w tym zakresie mo:ll­
llwoścl I perspekt:yw a ja-pońsklm rynku, o 
ozym łw:I dczy na przykład zainteresowanie 
lmpooterów po6tl Ich niektórymi typami na­
szych obrabiarek. 

Wszelako, zdaniem znawców przedmiotu1 przy. 
szłość w rozwoju wzajemnej wymiany handlo· 
wej naleły do kooperacji przemysławej. W tej 
dziedzinie jesteśmy na razie praktycznie w 
punkcie zerowym, chociaż pewne sygnały -
m. In. z Japońskiej strony - wskazują n!L za• 
rysowujące się tutaj możliwości. Powinniśmy 
Je możliwie jak najszybciej I najpełniej wy­
korzystać. 

KAROL RZEMIENIECKI 
............ ~.~~~~~~~~~~~~~~~-
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~ 
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Piotrkowska, godzina 11. Nieopodal bramy, w jednym z najbar­

dziej ruchliwych punktów ulicy stoi żebrak - zarośnięta twarz, ciem­

ne okulary na oczach, w ręku biała laska ślepca. W czapce leżącej 
na chodniku lśni kilka drobnych monet. 

o tej porze dnia na ul!cy 
jest duży ruch. Więlkszość 
przechodniów mija obojętnie 

żebraka. Są jednak i tacy, 
którzy podchofilą do leżącej 
czapki i rzucają pieniądz. Oto 
skrajem chodnika idzie po­
wolutku przygaTbiona starusz­
ka. W ręku ściska rączki siat­
ki, w której kolel>le lilię pół 

kostki margaryny i kawałek 

chleba. Starowina wdd.ząc że­
braka przemierza cały chod­
nik, staje nad leżącą czapką 

i przez chwilę zastanawia się 

nad otwartą portmonetką ja­
ki pieniądz wrzucić? 5 zł szko­
da, 1 zł to zbyt mało dla ta­
kiego biedaka. Do czapki wpa­
da więc moneta 2 zł.„ 

Po pewnym czasie w czap­
ce jest już sporo monet, które 
żebrak chowa skrzętnie do 
kieszeni obszarpanej jesionki. 
Na dnie pozostawia kilka pie­
niążków - na przynętę. „Pie­
niądz przyciąga bowiem pie­
niądz"... Obser~rując dłużej 

nieruchomą postać żebraka ła­

two stwierdzJić, że nie dz.lala 
on sam. Co jakiś czas pod„ 
chodzi do niego młoda jeszcze, 
korpulentna kobieta i gestem 
wykluczającym wszelki sprze­
ciw, wyciąga z kieszeni je­
sionki uzbierane monety. Kim 
jest ów człowiek, który każ­

dego, pogodnego dnia wycho­
dzi na ruchliwą uHcę, prosząc 
przechodniów o wsparcie? 

Wzrok s~racił w czasie woj­
ny, kiedy to wywieziony na 
roboty do Niemiec nie zdążył 

- schronić się w porę przed 
bombami. Po wojnie !>Tacowa! 
przez wiele lat jako szczot­
karz w spółdzielni inwalidz­
kiej na Traugutta, korzystając 
z opiek.i Zw.iązk.u Niewido­
mych. 

Cieszył się dohrą opinią za­
rów.no w pracy jak i u sąsia­

dów - lokatorów domu, w 
którym mieszkał. Nieźle za­
rabiał. WszyS'tko zmieniło się 

z chwilą zawarcia małżeństwa. 
żona Janina jeszcze wówczas 
pracowała, ale w kilka dni 
po małżeństwie , doszło do 
pierwszej kłótni i wtedy wła­
śnie padły słowa, które za­
ważyły na późniejszym życ iu 

Jana C.„ „Nie dla.tego wy­
szłam za ślepca, żeby praco­
:wać". 

Janina rzuciła więc pracę 

w jednej z łódzkich fabryk 
włólcienniczych, przemyśliwa­

jąc nad tym jak WJ"prowadzić 
męża na ulicę. Niezawodnym 

pomooniklem w 'l:l'eallzowanłu 

tego zamiaru była wódka, któ­
ra coru częściej pojawiała 

się na stole w Ich domu. Po­
dobno gdy Jan C. szedł żebrać 
pierwszy raz łyknął d1a ku­
ratu ćwiartkę. Później już sa-

•E 
Ili 
CV 

mo szło„. Dziś oboje są zna­
ni z notorycznego pijaństwa I 
i awantur w domu. Biała la­
S'ka i ciemne okulary ślepca 

zapewniają im byt. 

On sam, ów żebrak z ul. 
Piotrkowskiej, kiedy mowa o 
zarobkach mawia: „Ja długo 

nie stoję, ot 2-3 godziny i 
wystarczy mi. . .'' Oczywiście! 

Owe 2-3 godziny stania na 
l!licy przynoszą od 40 do 200 
złotych „utargu", co razem 
z 1.250 złotową rentą składają 
się na wcale niezły dochód„. 

Postrachem łódzkich żebra­

ków jest 42-letni W. S. kie­
dyś znany w Łodizi z liczny<'h 
bijatyk i awantur. Ukorono­
waniem tego trybu życia był 

napad rabunkowy na prze­
chodnia w parku im. Moniusz­
ki i wyrok skazujący. Kilku­
letni pobyt we Wronkach, Go­
leniowie i innych więzieniach, 

to były „akademie'', które 
kończył W. S. Nasz znajomy 
postanowił za wszelką cenę 

wrócić do Łodzi, do swoich 
chatranek, zacisznych kocium 
i butelek z alpagą po kilka- · 
dziesiąt złotych każda. Cena 
jaką zapłacił była wysoka -
utrata wzroku poprzez prosty 
zabieg przy użyciu anilinowe­
go ołówka. Później podanie 
o warunkowe zwoln1enie !... 
Właśnie! 'Ilu powtarza &'lę 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr 270 !755lł 

~hemat: praca w spółdzielni 

inwalldaw, wódka, rozmaite 
k=takty ze środowiskami 

przestępezyml, prostytutki ... 
One właśnie, które kiedyś go 
utrzymywały dziś po trosze 
żyją z niego, przycho<U.ąc re-
6Ularnie po swoją dolę, tam 
gdzie ż®rze. Jedna 11 tych 
dziewczyn mieszka z nim. 
~zucHa chawirę z oknem za­
tykanym poduszką przy ul. 
1 Maja I przeniosła się bliżej 

centrum. Do niego. Mieszikają 

we trójkę - ich dwoje i pies, 
1pecjalnie wyszkolony, nie po­
.zwaLający z.robić krzywdy 
swojemu panu. 

Jego ciemne szkła budzą 

szacunek w świecie przestęp­

czym i nawet Gruba Zośka, 

co ma na książeczce PKO po­
nad 100 tys. zł mówi z uzna­
niem: „Żebrze, ale to charak­
terny chłop i niemały cwaj-
nos". · 

Chyba! Nie po to W)'lzedł 

z Wronek, żeby pracować w 
spółdzielni inwa1idzkiej, za 
tych głupie 2,500 zł. Tam już 
do spółdzielni nigdy nie wró­
ci, choć wielokrotnie go na­
mawiali. 

Są na ullcy Piotrkowskiej 
i inni. Edward M. staje czę­

sto naprzeciw „Pegaza". Ma 
1000 zł re.n.ty, a w cz.asach 
gdy pracował w spółdzielni 

inwalidzkiej zarabiał ponad 
2 tys. .E1acę stracił gdy za­
czął pić wódkę. Edward M. 
żyje sam, żebrząc na wódkę. 
Opłacalny to musi być proce­
der, skoro poszedł w jego śla­
dy brat Stanisław. I jego mo­
żna .s;potkać żebrzącego na u­
licy Piotrkowskiej. Słynie z 
tego, że udaje bielmo na o­
czach. Gdy zobaczy milicjan­
ta czasami ucieka„. 

Żebracy budzący niejednokro­
tnie współczucie przechodniów 
są to ludzie uprawiający ten 
pro~eder nie z życiowej ko­
nieczności, jak wydawałoby 

się niektórym. Rzucają ofero­
waną pracę, gardzą domem 
opiek•i, nie kwapią się po za­
pomogę do opiek.i społecznej: 

Żebranie zapewnia im wystar­
czającą ilość pieniędzy na. ży­

cie I wód:kę. Nie ch.iwcie się 

w'ięc kiedy s;po-tkacle pijaną 

grupę łódzkich żebraków 

zmierzającą do postoju taksó­
wek. Ja widi:iałem jut taki 
obrazek. 
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Le Bourqet i Orli, 
Kiedy przed piętnastu laty lądo­

wałem na paryskim lotnisku Le 
Bourget, wydawało mi się, że miną 

dziesięciolecia zanim nastąpi tam ko­
munikacyjny korek. Bądź co bądź, 

możliwość przyjęcia rocznie trzech 
mi1ionów pasażerów, to była wte­
dy - na skalę europejską - bardzo 
mocna pozycja. W 1963 roku, kiedy 
z kolei znalazłem się na wówczas 
nowym paryskim lotnisku Orly, Le 
Bourget tralktowano już z przymru­
żenJem ok>&. W 1972 roku, gdy Orly 
rom-osło sQę <W ostatecznych granic, 
określonych przez sąsiedztwo z miej­
ską zabudową, porty lotnicze Pary­
ża man.ipulowały 15 milionami pa­
s.a.żerów. Jest to dużo I jednoe%emle 
mało. Przewiduje Ilię bowiem, te w 
c i ągu dziesięciu najbll.ts:zych !At 
llość latających pod.różnych ~era­

nych w Paryżu· wzrośnle do 75 mi­
lionów, a waga towarów - do 
dwóch milionów ton. 
Powstała sytuacja, w które3 Le 

Bourget i cały kompleks portowy 
Orly nie zdoła sprostać wyłaniają­

cym r;ill potrzebom. Puyt domaga 
się npwego, Melkiego lotniaka, 
Niezbyt od.ległeio od m!ast:a se 
względów komunHtacyjnych, niezbyt 
bliskiego, aby można było równiet 
w nocy przyjmować potok sarnoJo­
tÓ\V (zwłamcza towarowych) nie bu­
dząc ze snu tysięcy mieszkińców. 

150 SAMOLOTOW NA GODZIN~ 

I otóż to nowe lotnisko ju:t pow­
staje - w szczerym polu, z dala od 
okalających Paryż miasteczek. Poło­
żone niecałe 30 kilometrów od serca 
metropolii, zagarnęło do zagospoda· 
rowania trzy tysiące hektarów. 
Prowizoryczna nazwa budowanego 
portu, Roissy, widnieje na niezli­
czonych planach w wielu przedsię­

biorstwach, zaangażowanych w to 
przedsięwzięcie. 

Z tych wł.aśnie planów moina od­
czytać, jak będzie działał ten ko­
los i jakie problemy nękają projek­
tantów. Najpierw - kilka słów o 
podstawowych założeniach. Roissy, 
uruchamiane etapami do 1990 roku, 
ma za 10--12 lat przepuszczać rocz­
nie 50 milionów pasażerów i dwa 
mili-0ny ton towarów. Kiedy prze-

„ „ 

tłumaczymy te liczby na język roz­
kładu lotów, to okaże się, że 

Roissy będzie przyjmowało w ciągu 

godz.iny 150 samolotów. Wśród nich 
znajdzie się takżę kilkanaście. „sa­
molotów - słoni", z których każdy 

mieści ponad 400 pasażerów. 

Pranę sobie wyobrazić, jak mu. 
szą mo.zolić aię najtężsi fachowcy, 
skoro w ciągu godziny trzeba bę­

dz.ie w maksymalnie krótkim czasie 
przepuścić ponad osiem tysięcy pa­
aa:!:erów przez kontrolę celną i pasz. 
portową, dootarczyć bagaże, .zapew­
nić tym podróżnym stałą komunika­
cję na trasie Roissy - Paryż -
Roissy. Dodajmy do tego, że w clą­

l"U 60 minut obsługa lotniska lltanie 
pr.zed zadaniem zaopa,trzeni.a 150 sa­
molotów. Oznacza to, między inny­
m!, zatankowanie ponad 12 mllfo­
nów litrów paliwa, załadowanie nie­
.zliczonych Jlośc! porcji żywnościo­

wych, nie rozV{odząc się już dłużej 

nad tak.im drobiazgiem, jak op.rói­
niienie 8000 popielniczek. 

NA POCZĄTEK - 7 MILIONOW 

Od tych przyS1Złośclowych opisów 
przejdźmy jednak do teraźniejszości, 

bo ta.le chyba - wobec dalszych per­
apek.tyw - nazwać można rok 1974, 
kiedy to lotnisk-0 Roissy zostanie 
otwarte dla ruchu międzynarodowe­
go. Jak będzie wyglądało w tym 
czasie? Do dyspozycji oddany zosta­
nle pas startowy długości 4200 met~ 
rów - pierwgozy z pięciu zaprojekto­
wanych. Umożliwi on ruch samolo­
tów, którymi rocznie przylatywać i 
odlatywać będzie siedem m ilionów 
pasażerów (tylu, ilu mieszkańców 

liczy Austria). Powstaną pierwsze 
obie!kty dworca pasażerskiego i to­
warowego, najnowocześniej wyposa. 
źone pomieszczenia kontroli i bezpie­
czeństwa ruchu oraz część sieci dro­
gowej właczona już w układ istnie­
jących wokół Paryża autostrad. 
Proszę się więc nie zdziwić, gdy 

7J8 dwa lata rodak wracający z Pa­
ryża zacznie swoją relacje od słów · 
•kiedy wylądowałem w Roissy.„ A 
zakończy słowami: odlot z ParyŻll. 
miałem staroświecki, z tego prowin­
cjonalnego lotniska w Le Bourget.„ 

MARIAN JANICKI - „ kS rn 

o 
I 

-. 
(Dainy ciąg z poprzedniej „Panoramy'') 

Wernher von Braun zgromadził w Peenemilnde 

elitę specjalistów naukowych I doborowy personel 

techniczny, pora.fil śclągnąc na siebie uwagę 

wszechwładnego flihrera, który jeszcze w marcu 

1939 roku wizytował Peenemilnde i z zachwytem 

odnlósl się do przedstawionych mu. przei yon Brau­

na motllwoścl nowej broni. Istnieją po dziś dzieli 

opinie, te Hitler tak zafascynowany został bronią 

raldetową, Iż przestał Interesować się doświadcze­

niami inuych uczonych pracujących nad bronią 

j11drową.„ 

Hitler jut w 1939 roku myślał o użyciu broni 

rakietowej, ale nie zawsze wszystko szlo gtadko 

w doświadczalnej bazie w Peenemilnde. Przyzna­

wanie kredytów I priorytetu zależało do sytuacji 

Wojennej, W chwili ataku na Polskę Peenemlln· 

de miało zapewnione wielkie kredyty i wysoki 

priorytet. Po zakończeniu jednak kampanii wrześ· 

nlowej muer, upojony zwycięstwem, l•redyty te 

dotkliwie zredukował, a w listopadzie zmniejszył 

o połowę dostawy stalL W końcu czerwca 1940 

roku padła Francja I Peenemilnde skreślono z 11-

•ty organizacji priorytetowych. Ale w listopadzie, 

gdy powietrzna bitwa o Anglię zakończyła. się 

zdecydowaną przegraną lotniczych zastępów Gii-

.ringa, myśl Hitlera raz jeszcze zwróciła się ku 

rakietoweJ Wunderwaffe, a badaniom w Peene•. 



• 

'-1aki 
los 

czeka 
na}starszy iązyk 
EUR OPY? 
Język baskijski, obok staro· 

egipskiego I hebrajskiego na­
leży do najstarszych języków 
świata. 

Niektórzy uczeni, na podsta· 
wie rdzenia a I t z, oznaczają­
cego w języku baskijskim ka­
m i e ń, a utrzymującego się 
w nazwach wszystkich przed­
miotów żelaznych, jak np. 
alzkera - siekiera, - łopata, 
alxtur - nożyce, altze - nóż, 
azlten· ~ !:Tot, uważaja, te ję-
7.yk musiał istnieć w epoce 
neol\tu. Pogląd ten zresztą nie 
był przez Innych uczonych sta· 
wlany pod znakiem zapytama. 

Euskadi (kraj baskijski w ro· 
dzimym Języku) zajmuje 7 pro­
wincji - 4 hiszpańskie I 3 
francuskie. Wewnątrz linii de· 
markacyjnych Istnieje wiele 
ośrodków, na terenie których 
nie mówi się powszechnie es­
kuara, ale w wielu wsiach ję­
zyk ten całkowicie zaginął. Na­
tomiast w Biarritz, ośrodku 
gaskońslclm od średniowiecza, 
obserwuje się nawrót do bas· 
kijskiego, na równi z gaskoń· 
sklm, chocld obydwa te ję­
zyki są poważnie zdystan.sowa· 
ne przez francuski. W regionie 
przemysłowym Irun, Renterla, 
San Sebastian, chocla:t znajdu­
jącym się wewnątrz zasięęu 
eskuara, językiem hiszpańskim 
włada 90 proc. ludności. t>czy­
wiścle, gdyby przeprowallzono 
ankietę, okazałoby się, te 
znaczna częś~ mieszkadców zna 
eskuara, lecz Językleni mówio­
nym, potocznym, handlowym 
Jest hiszpański. To samo zja­
wisko obserwuje się w rejonie 
Maul~en, Salnt-Palals, Salnt­
·Jean-de·Luz, Bendaye, Telasa. 
Durange ltd, 
„DebasklzaoJę" obserwuj• at11 

najbardziej w większych Cro· 
dowlskacb. Opierają al11 tylko 
większe wsie. Opierają alę 
równle:t, I to najczęściej, porty 
rybackie, które niekiedy osią­
gają Uczb11 ludności od I do 
T tysięcy. Charakterystyczne 
Jut, ie dziewczęta, 11:arówno w 
prowincjach hbzpadsklch jak 
l francuskich, staraJ11 •I• 
„wszelkimi siłami" mówhl ty­
mi obydwoma Językami, rdy:ł 
baskijski oznacza dla nich 
„wiejski". OczywlQcle 1noblzm 
cen zniknie, gdy warunki kul­
turalne I" cywlllzacyJne wsi wy­
równają 1111 • m\eJskiml. 

W regionie Salnt·Palala trs7 
generacje \lustruJ11 unikanie 
eekuara - w tej aameJ fermie 
dziadek nie 11na francualdeso, 
ojciec włada dwoma Języka­
mi, zał wnuk nie sna bUklJ-
1klego. W Fontarabie dziew­
częta młodsze nie rozmawlaj11 
między sobą eskuara, podczas 
gdy chłopcy 111 wierni języko­
wi ojczystemu. 

Dosyt trudno Jest ustallt, Ilu 
Basków mówi obecnie 1woim 
Językiem. Według oceny etno­
grafów, w czterech prowin­
cjach hlftpadsklch mówi esku­
ara około 100 do 800 tysięcy, 
W prowincjach francuskich 
oblicza się odnołną cyfrę na 
około 85 do 99 tysięcy, 

Eskuara ulega regresowi, 
bl\dt to prze>: denaturalizacje 
autochtonów, bądt teł przez 
Imigrantów kastylijskich, któ­
rych wydatnie popiera rząd 
franklstowKkl, EWalczający od­
rębność Basków, Włród Bu­
ków obserwuje się równle:t co­
raz bardziej lnt611.ływną emi­
grację. Baskowie zamieszkali 
w swych prowincjach I na 
obczytnle 1tanowl11 w svmlft 
około miliona dwustu tyf.lęcy 
ludno~cl. Nie Jest to duto, jeśli 
zwatymy, te, etnicznie blor11c. 
Jest Ich kilka mlllonów. 

Opr. Jl 

- •• 
m11nde przyznano priorytet „SS", najwyższy WÓW• 
czas w Trzeciej Rzeszy. 

W ·lutym 1943 roku zdecydowano aeryJną pre­
dukcJę V ·2, nadal jeszcze nazywanych A-ł. Nie­
spodziewanie na przeszkodzie stanęlo „ wydarze­
nie" wprost niezwykle. Otóż wszechmocnemu fll­
brerowl... przyśniło się, że :taden Aggre1at·ł nie 
dotrze do Anglii. Senna zjawia tak przeraziła 
Hitlera, :te nakazał wstrzymanie wszelkich prac 
nad bronią rakietową. Wiadomość o tym przeka­
t:al do Peenemilnde Albert Speer, minister pro­
dukcji zbrojeniowej Trzeciej Rzeszy, 

Ale I ta „zasadnicza przeszkoda" -tala Jakoł 
pokonana, a Hitler zarząd%ił wznowienie I wzmo­
żenie produkcji broni „V", tak by w najbll:tszym 
czasie rozpocząć ataki o natężeniu tysiąca V·l 
I V-2 dziennie oraz stopniowo zwiększyć Je do pię­
ciu tysięcy pocisków dziennie. 

Winston Churchill w swych pamiętnikach pisał 
o zapewnieniach Hitlera, :te pod koniec roku 190 
Londyn zostnie zrównany z r.lemlą, a Wielka 
Brytania skapituluje. Churchill pisał równld, że 
Hitler zaleci! przygotowanie 30 ooo rakiet. Ponte· 
waż minister Spcer oświadczył, te produkcja kat­
dej V-2. wymagała tylu roboczogodzin, Ile pochla· 
niala produkcja sześciu samolotów połclgowych, 
tądanie Hitlera było równoznaC"&ne E domaga­
niem alę wyprodukowania 180 ooo samolotów w 
przeclągu czterech miesięcy. Było w itądanie -
necz jasna - niewykonalne. 

Niemniej masową produkcję broni „V" rospo: 
ezęto na WI011nę 1943 roku, a śclłle mów!Ąc 1 llO• 
stała wówczu powzięta decyzja o rozpoczęciu ma­
l'>Wll.I produkcji. Jednak nadal JeHclióe borykano 

F 

•111 w Peenem11nde • trudnołolamJ teohnłilm;rml, 
• ror11czkowym pośpiechem I w najwiękuej ta­
jemnicy pracowano nad V-1 I V-2, 

Czy rzeczywlśde stro~a aliancka była tak nalw• 
na, lekkomyślna I zbyt pewna siebie, by zlekce­
waf:yć napływające wiadomości o tajemnych bro­
niach "V„? K.ledy l w jaki sposób Informacje te 
poc•ęly napływać do Wielkiej Brytanii~ Kto I 1k11d 
je dostarczał? 

Prawie wszystJde tródła mówl11, Ił Ntateoanym 
bezpośrednim bodtcem, powOduJ11cym &mlanę a.ta­
nowiska aliantów co do broni „V" oraz przycsynla­
Jącym się do powzięcia deayzjl stanowczych 
operacji przeciw hitlerowskiej Wunderwaffe, był 
przede wszystkim pierwszy (oraz dalS'.le) raport 
wywiadu Arml Krajowej, przekazany do Londy­
nu w początkach 1943 roku, Ale jut I poprzednio• 
napływały podobne, chot raczej ogólnikowe wia­
domości. Zostały one całkowicie zlekcewatone 
jako nierealne I zgoła „wyssane z palca". 

Pierwszą tego rodzaju lnformacJ11 było bar«zo 
mgliste oświadczenie Hitlera, wygłoszone 18 wrz8'­
nla w Gdańsku, o posiadaniu przea Niemcy Ja· 
klejś bliżej nie określonej tajemnej broni, 

W patdzlernlku tegoi roku Jeden • age.ntów bry­
tyjskiego wywiadu Intelllgence Service donl61ł ogól­
nikowo, że w Niemczech przeprowadzane były eka· 
perymenty z broni11 rakletow11. 

Następni\, wprost niezwykli\ lnformacJ,, nuwa­
n11 p6tn1ej „Raportem 11: Oslo", otrzymano na je­
sieni lll39. Do brytyjSklego attach6 morsklero w 
Oslo, kontradmirała Bectora Boyesa, nadazedl 
anonimowy list, którego autor oświadczył, Iż byl 
w posla.dwu nlemle~ich proJe!ttów tel;hnlcznyc~. 

NIE BYŁO WĄTPLIWOSCli 
TERMOMETR UMIESZCZONY 
W GŁĘBOKIM CIENID 
WSKAZYWAŁ PLUS 47 
STOPNI CELSJUSZA. PO ZA­
CHODZIE SŁOl'ii"CA OD NILU 
ZA WIAŁO MIŁYM CHŁO­

Dl{IEM ALE NIE PRZY-
PUSZCZAM, BY OCHŁODZI­
ŁO SIĘ WIĘCEJ Niż, PO­
WIEDZMY, O 10 STOPNI.„ 

WYLAZŁEM WŁASNIE 
SPOD GORĄCEGO PRYSZNI­
CU (NIE MA NIC LEPSZEGO 
NA UPAŁ!) I STAŁEM W 
LEKKIM POWIEWIE WYWO­
ŁYWANYM PRZEZ WENTY­
LATOR SPROWADZONY AZ 
Z INDII, GDY NAGLE MU-

RAMI ASSUA"RSKIEGO HO­
TELU „ABU SIMBEL" 
WSTRZĄSNĘŁA EKSPLOZJA. 
DETONACJA TUZ OBOK 
POTOCZYŁA SIĘ GRZMO­
TEM GDZIES ZA RZEKĘ, 
NA ZACHOD. EGIPT WSZAK 
ZNAJDUJE SIĘ W STANIE 
WOJNY, CZEMU JEDNAK 
STRZELA SIĘ W KIERUNKU 
ZACHODNIM ZASTANA· 
WIAŁEM SIĘ, MYSLĄC JE­
DNOCZESNIE , CZYBY NIE 
ZGASIC śWIATŁA .•• 

Gdyby wladomMct te Interesowały Brytyjczyków, 
nalełało w określonym ilniu nadad sapowled:I 
Wieczornego dziennika· BBC w J11zyku niemiec­
kim, "tosuj11c umowne Hallo, bier !st London 
zamiast zwykłego wstępu. B,oyea natychmiast prze­
kazał treśt anonimu do głównej komendy wy­
wiadu. Zdecydowano, te nie szkodzi popróbować, 
Sygnał nadano I obiecane informacje sostaly prz11-
kazane. 

Doniesienie zawierało Informacje o pnygotowy­
wanych przez Niemców ursąckeniaoh radarowych, 
urzl\dzenlach pomiarów odlegloścJ I dośwladcze· 
niach z dużymi rakietami. Brytyjscy eksperci od• 
nieśli si, do „Raportu s Oslo" z ndeufnośclą, ale 
w miarę przedłużania się wojny wszystkie wy• 
nalazkl wymienione w raporcie zostały urzeczy. 
wlstnlone. Sprawa Interesująca, :te raport donosił 
o eksperymentach z bombami o napędzie rakie­
towym,. dokonywanych w miejscowości Peenemiln­
de nad Bałtykiem. 

Zadziwlaj11ce, te nikł nie 11:dolal do chwlll obec­
nej odnaletć autora „Raportu • Oslo" l tajemni­
ca pozostała nie rozwikłana. Przypuszcza się, ii 
był to Niemiec, zapewne 11: wy:tszym wykształce­
niem technicznym, niewątpliwie Ideowy przeciw­
nik hitleryzmu. W Jaki jednak sposób dotarł do ściśle 
strzełonych tajemnic I dlaczego zachował swe In• 
001nltoT Odpowiedzi na te pytania nie ma. 

A.n1Uc7 osra.nle.yll •iii do wy1lania nad Peene­
mllnde aamolotów • PRU (Photo Reconnal1aanc11 
Unit) - Jednostka lotniczego rozpoman1a foto(Ta­
flc1111ego). Przywiezione fotografie nie potWtlerdzl­
~ rowelacyJnycb Informacji ,,Raportu 1 Oslo", 

• 
Tak przynajmniej twierdzili ówcześni eksperci. 
Inna sprawa, Iż w owym czasie technika lotnicze­
go rozpoznania fotograficznego, któr11 w pótniej­
szych latach doprowadzono do perfekcji, była 
jeszcze bardzo prymitywna. No, a zakłady w Pel'• 
nemlinde nader starannie zamaskowano I ukryto 
przed oczami niepożądanych gości z powietrza, 

Nie większy skutek miało powietrzne rozpozna­
nie fotograficzne, zupełnie zres.ztą przypadkowe1 
dokonane dnia 15 maja 1942 roku. Rozpoznawczy 
samolot „Spitfire", lecący do Swinoujścla, natknął 
się po drodze na nieznane lotnisko na wyspie 
Uznam. Zaintrygowany pilot sfotografował je „na 
wszelki wypadek". Gdy wywołane zdjęcie odczy­
tywano, uwagę zwróciły dziwne, okrągłe leje oto­
czone ziemnym obwałowaniem. Obok tych lejów 
widniały świeżo wzniesione zabudowania. Dawa• 
Io to wiele do myślenia, ale... eksperci doszli do 
wniosku, Iż widoczne na zdjęciu obiekty były „za• 
awansowanymi pracami budowlanymi"! I znów 
cenny dokument powędrował do akt, a Peena• 
miinde uchronilo SWI\ tajemnicę. 

Wernher von Braun I jego współpracownicy, a 
także zespól specjalistów zajmujący się „latająr 

cym! bombami" V·l, mogli pracować w spokoju 
I doskonalić swe narzędzia masowej zagłady. Wy• 
dawało się, Iż strona przeciwna nigdy nie dowie 
się, co właściwie kryje się na wyspie Uznam. Tak 
było do czasu, gdy do akcji przedw bron! „v•• 
wl11czyll się Polacy, 

W PRZYSZLYM TYGODNIU! i;ATAX NA PEllo! 
NEMUNDE. 

'l>ZIENNJg ŁOl>ZKI w 270 (7551) I 
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Z PRZYSMAKAMI 
Brzuch uszu nie ma, muzyką go nie nakarmią! Gdy 

m1 k1szk1 marsza grają, to chcę kiełbasy, nie nutki -
mówi lud. Dawniej jadanv zawsze w milczeniu, bez żad­
nego akompaniamentu muzyki, na wet na weselach mu­
zyka milkła, gdy podawano obiad. Przy stole - jak w 
kościele, uczyli pradziadowie. Ale dziś. gdy melodie 2 

radia od samego rana wciskają się w uszy, nie moi:na 
wyzwolić się z dźwięku. Należ.v więc zastanowić się, czy 
te natrętne tony są obojętne dla naszego organizmu. 

Eksperymenty naukowców o wpływie muzyki na żywe 
oragn1zmy odnoszą się głównie do kur i cieląt, do ludzi 
dotąd nie dotarły. Od dość dawna jednak przy różnych 
schorzeniach, szczególnie nerwowych I psychicznych, sto­
suje się muzykoterapię, ale nie zbadano dotąd, jak np 
Bach wpływa na łykanie klusek i czy big-beat przyspie­
sza gryzienie twardego kotleta. A może to przesada z 
tym muzycznym hałasem w czasie jedzenia? 

Muzyk Smeterlin mówi, że jego eksperymenty kuli­
narne są sławniejsze od jego gry na fortepianie, ale in­
teresuje się tylko smakiem potraw i nie ma pojęcia, ja­
ka muzyka ma wpływ na apetyt I trawienie. 

Po amatorsku można zasugerować, że przy rybie ra­
czej piano, by przy uderzeniach kotłów I talerzy przera. 
żony konsument nie udławił się ością. Ciągle jeszcze bi· 
jemy się z myślą, w rytmie jakiej melodii jeść kotlet 
schabowy 1 jakie melodie na org?ny wpływają dodatnio 
na nasze organy trawienia. Melomani z oburzeniem 
stwierdzą, że to profanacja muzyki dawać Bacha pod 
śledzia, a jazz dobry tylko chyba pod wódkę, gdyż pija­
cy robią taki gwar, że i tak nic nie słyszą. 

Póki naukowcy nie WYP.Qwiedzą się w materii udźwię­
kowienia posiłkó.w, proponujemy Czytelnikom, aby sami 
przyczynili się do rozwiązania problemu µmuzyka a zdro­
wy żołądek". Niech każdy sprawdzi. jaka melodia har­
monizuje z łykaniem herbaty, a jaka z gryzieniem twar­
dej . pieczeni. 

SMAKOSZ 
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Nfe ma ttz11JTeJ mllckl, Jetell Jen praiwdzłu>a. Nie ma 1%4· 1 

rych kobiet, Jeżeli kocha.jq prawdziwie. Nl.e ma głębokiego 
przywiąza,nia, jeżeli nie trzeba pokonać trudn.olei. Dlatego 
dzisiejsza postać wyda,je •lę być szczególnWI b!lska. J eń ta.ka 
ludzka, n-ormaln.a., d1'ęczona odwt.ecznyml przeukodaml. Tyl-
1'0 w11mlar11 zmienili/ l!ę pozornie. Mami11 ;uż dojrzalą je­
sień. Tym chętniej W.l'pom!namy a.urę wl<>senną. Uosobie­
niem tego la.godnego ciepła za.powiada.jq,cego un-od.za.j jest 
z pewno~clą w na.szej hlsfl01'11 kl>OI, 1comu nie bylo pisa,ne, 
a.by ro2wLną<l stę w pelnl.. Szkoda, Może n(lo,łza dzieje poto-
czytyby stę Inaczej? 

Chodzi na.m dz 1.sia.J o BMba.rę, oczvwt.Acf4 o Ba.rbMę .Ra­
dztwillównę. która uchodzi za. Jedną z na.JwdzlęcZ'nle:ln11ch 

postaci prz11najmnlej w n.a.szym sl(.romnym cyklu. Tchnie od 

I 
rtiej urok wiecmle ml.odi/, niespożyty, a.le za.razem glębol<.t I 
smutek. Los bowiem chcuu, te Ba.rba.ra., bohaterka dziejowe-
go cLra,ma.tu, muslala us1JA1ąc! się w wieczny cleń, a.by wra.i 
z tym smutnym· wydarzeniem ustal powód nU.sn.a.sek między 
na.szym królem a jego podda.nym!. 
Giębokle. szczere uczucia. potączyly 25-letmlego Zygmunta. 

Augusta (oWdcwialego po piB1'wszej tonie Elżbiecie Ra.ku­
sza;n.ce) z BMbairą. Oczuw~cle mogla ttlę to ~ w zielem 

ogrodów uxm.nych przyszłego miejsca. na.rodzin narodowe­
(J-0 wieszcza.. Ra.dzLwiUowie sąsia.do.waU z wielkoksiążęcym 
zamkiem. Graniicą byla rzecz·ka., Wilenka., przez k.tórą wspa.­
ni.aly koclta,nek kazal prfo«"Zuctd mot tJ;by la.twiej dotrzeć 

do niej, k·tóra się skr0111'111lle wz-branl.ala. całe swoje serce I 
odd.ala. jemu. Byta. jut d<>,trza4 ~l>letct. tD wieku Zygmu.nta., 

I 
o ksztaltnej bu.dowie ciała., o regutarn.vch a,ch. twa.rzy, do 
której zazdrośnie przvtegaty zWte tf/ł,oay. W oczach tliło się 
la.godne spo}rzen.te, które m6u>ilo, że Baorblv& 'Wszystko rozu­
mie, te potrQ;fl Z1'<?bić W1%118 o, co alcAad4 ię na. idetWn4 
pełnię, ja,kiej la:kn.ql zwmun.i. 

Ma.tka, królowa BOina, ~ia,w li sit o „ntest<>sou.mvm" 
związku syn.a. ustl.owala przerwać ten. 1toswwak. Tll<kźe ojci<N!, 
Zygmwn.t Sta;ry„ byl tego sa.mego ~la. 

Lecz milość obojga kocha.n.ków byl4 •lłn.le]sza. od wszll'ń• 
kich przecLwoolct. Tvm szybciej .14warll lłtbbv Uz1fm!J7l,e, kt6· 
rym towa,rzyszyla matka BM'l:ia.r11 Cwd<Xóa. po Jerz11.m Ra.­
dziwi!le). Drugim świadki.em blfl atolqiflk Kiezgallo. 

Po sześciu tyigodn.iac/i spęd.Zonyeh. nie tyt.ko po elw'z~cl-

1 
jaitsku w objęciach. czulej , Tvról m1LSial wyjechać do I 
królewskiej stolicy. Przed wyjaz6em przeniósł Ba.rba,rę dla. 
bezpieczeńS1>wa. d-0 warowne{10 :utimku odległego o „s(ildem 
godzin" od Wibna. Byllf t-O Dztbmlvl, lotóre stały aię dLa mlo-
dej żon.y więzieniem, tym ba.rdZiej pon.Uirym, że ni,kt ni" 
chcial uznać Ba,rbary, a·ni cLwór, ani sejm. DUibLnki staly •iii 
symbolem tęsknoty i tra.giczneqo ~mwtku. 

Smierc! Zygmunta. St<Lrego uwolnił.a. Ba,rbMę z tzol.acjl, iJl4 
jednocześnie rozpoczęta. się waik.a. z- ejmem o uzntl'7tie I uk<l· 
1'on.owa;nie Ba,rba,ry. Zygmunt, •t 11 w swej wierze mal­
żeńs.k1ej, sktmmy by! zrezwno!V(J(! 1: koronacji Barba,ry, a.by 
tylko uzyskać w zamian tw~en.t.e ślubu. Jednaikte terll.2 
okazal.o się, że sanna mi śd ni.e taircza.. Ba.rba.ra. z<Uą-

1 
dala korony. Odezwa.la. się '1JCB1'tkołć u na,szych przodków I 
wobec dam, który<!/1 życzenie •ta.Je się rozl«LZem. Ta,k wiec 
9 grudnia. 1550 roku od.byZa, się upragniona kor<l!n.ac)a.. 

Na tronie ob itym szkarla,tem, w S1>roju mieniącym się ldeJ­
nota.ml I tak bard.za ulubl<>nymt perla,ml, ukaaala Ba,rbara. po 
raz ostatni swój zwycięski wdzięk. Koro-na. za.J<i.łnl.ala. ne1 
zl<>tych skil'<llniach k1'ólowej, lecz jeszcze tego samego oo{a. 

rzekla.. 
- Do t11Jn.ej kor07lł' wnet poWOOi mnie Pll'7t Nt.ebteakł. 
Slowa. te spelntly Blę tut po szdctu miesiącach W111Pel1l-lo­

n11ch cierpi.enta.ml. Ba.rbMa. elwrowala na raka.. 
W objęciach Zygmunta, po lw!adomym ! petnym N>Za>4C%1/ 

pożegna,niu, po na.ma.wla.niu męża. oo za.waircta ponownego 

Na.stąpll nierwykly pogrzeb, który trwa.l praiwte ca.ly mie-
siąc. Król od;prowaazal zwloló! ukochtl'7tej. jadttc konno lub 
Idąc za ~umnci n.a. Litwę. Pogrze., ten ata.l stę ttymbolem 11<>· 
ema.tu mtroścl I ta.lu. I 
zwlq.zk.u, wydala ostatnie tchnienie. I 

KONRAD RUeKl 

UPl{ZEHfTE PROSIMY NA· 
>ZYCH CZYJ ELNIKOW O 
fR11K1UWANIE NA::.L,EGO 
HCJRCJSE<CJPU JAKO PRZY· 
IEMNEJ ROZRYWKI. NIEKIE· 
DY BYWA JELJNAK I TAK, 
?. r, llOROSKOP PRAWD!',i PO­
WIE ... 

BllRAN (21 lll. - 18. IV.). 
Nastroje cara.z Lepsa. twoje 
cod21en1le u.trap tenle niedlugo 
m1.n 1e bezpowrntn iP. Nie Lek· 
cewa :! iednak pewneqo bkm­
dyna. 

BYK (19 . IV. - 20. V .). O· 
~res wymaqajqcy o<i ciebie 
du!ej ko'lcentracjl i wysilku 
Pam·ąta1 że nie wszystko co 
się ~wiec1, 1e.~1 zlotem I nie 
przecen la1 Intencji pewnych 
osób. 
Bl.17NIĘLA (21. V 20 

VI.), W łrodę mite przeżycta 
P0<I koniec tvąt><lnia w two im 
żuciu może pojawi<' się k-0· 
bieta sllneqo charakteru. któ· 
ro wie. czeqo cl>ce od życia. 

RAK (21 VI. - 22. Vll.) 
GrmauMzbiór Jest bardzo za· 
qmlltu:a ny, trndno jest więc 

co§ konkretneg<l z niego wy 

... Bo nogi są nie lulko- do tańczenia 

We wrześniu aktorka amery­
kansklej TV lamie •oble nogę, 
wysiadając z samochodu. Dwa 
tygodnie potem, dwie angiel­
skie modełkl skręcają sobie, 
Idąc po schodach, nogi w ko•t­
ce. Po kilku dniach znana a­
merykańska redaktorka rubry­
ki mody wpada „w poślizg" 
w swoich szwedzkich sabotacll. 
Rezultat: osiem tygodni w ęip­

sie . Te plotki z życia „ wyż­
szych ster" dotyczą Jednak 
problemu istotnego, mlanowic1e 
sprawy modnego obuwia na 
grubych podeszwach. Lekarze 
- specjaliści od nóg już 
dawno wołają na alarm. 
Wydawałoby się, że w ciągu 

ostatnich lat damskie obuwie 
przybrało nareszcie rozsądne 
kształty. Pamiętano o szlcodach 
poczynionych w tatach pięć­
dziesiątych przez szpilki, r.ak 
drogie l\larilyn Monroe, Jane 
l\1ansfleld I innym gwiazdom 
ekranu. Szkody nie tylko w 
pastowanych podlogacb mu­
zeów, ale 1 w anatomU dam· 
aklcb nóg, 

W 1912 r. obuwie dam1kle 
at11lo się znowu nieracjonalne. 
Ortopedzi twierdzą. te po 
pierwsze - w bucie o twardej 
podeszwie tle się chodzi, po 
drugie może atać się on 
przyczyną wypadków podob-
nych do narciarskich, 

W 120-1tronlcowym raporcie, 
niemiecki 1pecjallsta, dr Erne 
Maier, podkreśla niebezpieczne 
aspekty obuwia 1971: 

- Zbyl wysoki obca1. Clętar 
ciała spoczywa nlemalte wy­
łącznie na palcach. 

- Zbyt głębokie wycięcie 116· 
ry powoduje, te nogi nic nie 
trzyma. 

- Podeszwy 111 zbyt sztywne 
I zbyt clętkle1 noira nie mote 
się ruszać. 

GIÓ\'Vnym wlnowaJCll - l!da• 
niem wszystkich Jett zbył 
wysoki obca1, By nie upaść, 
kobieta Idąc, lekko zgina ko­
lana wtedy, kiedy normalny 
chód wymaga wyprostowanych 
kolan. 

SpecjalHcl nJe · maJ11 Jednak 
złudzeń I nie !lezą na &wiado­
me rezygnowanie • noozenla 
modnego obuwia. Istnieje po­
dobno chiński traktat o wply· 
wie nogi na Inteligencję. Ko­
biety wiedzą o tym, te wyso­
kie obuwie uwypukla korzyst­
nie kształt nogi I, co ważniej­
sze, dodaje kilka centymetrów 
wzrostu. Dlatego teł 1pecJallłc1 
tllozoflcznle radzą 1 

.& nie nosie! zbyt dluro b•t6w 
na wysokim obcasie 

A zmieniać kilka razy dzien­
nie obuwie 

& .wybierać buty raczej 1k6• 
rzane 

• dokładnie wiązać 1Znurowa· 
dla 

A nosić Je raczej na bosej sto· 
ple 

& chodzló, Jeśli to możliwe -
Jak najczęściej boso po pia­
sku, trawie albo twardym, 
Igłowym chodniku 

,l nie prowadzić >amocbodu 
w modnym obuwiu. 

Oczywiście w naszych pań­

stwowych sklepach lego rodza­
ju buty stauowlą jeszcze zad­
kość. Kupujemy Je na Węg-

rzech albo w NRD. l oędzle­
my kupować - gdziekolwiek -
bo modne. 

Te uwagi są więc na wszel­
ki wypadek - dla rozsądoycb, 

albo Jako argument naukowy 
dla tych pań, które z Innych 
przyczyn „pozamodowychh nie 
mogą nosić takich bucików. 

(„Paris Match"l 

czytać. wydaje sfę jedna I'<. że 
będzie to tydzień. który da 
et szansę t.eykazania się. 

LEW (23. VII. - 22. Vlll.). 
Zamiar. z którym nosisz się 
Od niedawna na sza.nsę. reali­
zacji. musisz 1ednak wykazać 

więcej enerqil ! poradzić się 

osoby, ktorą · spotkasz w pią­
tek tub sobotę. 

PANNA (23. VIII. - 22. IX.). 
Jeste§ bezkrytyczny ! zbyt a­
gresywny. to ci poważnie mo· 
że skomplikować życie. 

I 
Czwartek dzier1 dobry na roz· 
wa.żen ie twojeoo cwtycncza,so­
weqo posfępowanla. 

WAGA (23. l]C. - 22. X.). 
Od razu na początku tygodnia 
n!ezw!l'kle uda,na randka. Na­
stroi cię ona ba.rdZ-O optymis· 
tycznie I wiele spraw wyja.ł· 
nl. W parowie tygodnia. pra.w­
d-Opodob nte kró~ka. podr6.t. 

SKORPION (23. X. - Z!. XI.). 
W osta.tnt.ch tygod>n.l<:ch $WOje 
t11ci. nie ukladalo rię na.fle· 
piej :1 różnych względów. 
Pifłrwsza. polowa nadclwdzące· 
go tygodnia tet nu. bttdzie 
naJclek.a.wua, iJl4 okJ:>l,o plqt­
k.u WSZ!t.!>~ zacznie ~4 od­
mieniać. Ptrz«U wsz~tlcim 10 
na.jblltuvm cz.wie poprMlll 
•lę twoja. ~uia.c}a. :fllTl4'n«nD4. 

STRZELEC (Z3. XI. - li. 
XII.). Nk d.a.wa.j Wl<l#'I/ plot· 
kom, które ostatnio etę &>­
sz!v. Bq.dt td ba,rdzlej o~­
n11 w formuiowa.ntu zda.on.la. o 
1wot.ch na.jbll.tszvch wspól:i>r~ 
cownvkach. Olvru dobry do 
~lenia tnu:ltnyeh /tP'!"G.W. 
KOZIOROŻEC (13 • • "XII. 

JO. I.). Chcd ~aiwy uJ<l4da.J11 
cl 1!11 wm11&te, b'ldzleaz .n.u­
~ w n;i,Jbutszvch d1ll4cll 
Włoż~ .-poro WJ18llku w r~ 
ZuacJ4 JMn.ego s wvtlfCZ<OllVCll 
przez clebt.. celów. 

WODNIK (Jl. 1. - li. 11.). 
Gwiazdo% b !6r wkłada. aitę dla 
ciebie pomytt.nie, na.jp!N'W pa­
Wlta.n.k mU4łj OIObV we U>f.0-
r~, w na;stQPnych dniach cu­
ka.wa. propozvcja., której Jed­
nak nie :z:Lekcew<U. J eżell Jed· 
Mtk cz~ mform.acje 
prz11Jm'ien 1eir!o, ~ popdmu 
ghbp8't'W<l. 

RYBY (lf. 11. - JO. l11.)„ 
Więcej uwa.gt po•wtęć l'IOOje­
mu :rdrorwlu. Pocf4'ó:I: odlót i.­
ptej na. cZM pótnlenzy, a. 114 
ra.:W na.pin li.at. Bqdt wyro­
zumt.<Uszy d«l oioczerna, a. tli 
~ragą Uda. Ci ~ę WVJa.fnlć kU· 
ka spraw, co tl>i~ej, ia,twieJ 
b ęd'.z>te eł reaz.t.zowa.ć twoje 
ptainv. 

KRZYZOWKA * KRZYZOWKA 
• (PREMIO W ANA KSIĄZKAMI) 

POZIOMO! 1. Sufit. pował&i ł. Wyspa na M. l!lród?.!emnym1 

7. Wiatr na Jez. Garda we Wloezech, 8. Koński szewc, ł. 
Przeciwnik, konkurent, 10. Ke>blecy głos, 11. Papu dla koni, 
U. Dre>gocenna tkanina ozdobna, 17. Mitologiczny myśliwy 

beocki przeniesiony po śmierci wru z psem Syriuszem 
mltidzy gwiazdy, 20. Słoń z epoki lodowcowej, 23. Krzytów­
kowa w,J.&rzba, 24. Imię .teńskie, 29. Pieniążki na starość, 

28. „Ra~cie nasze dusze"1 27. Naród wzbogaca, 28. Tajem• 
ny układ przeciw komuA. 

PIONOWO: 1. Rodzaj tkaniny wełnianej, 2. Tandem; 3. Mą· 
drY podobno nwsze po szkodzie, 4. Tytułowa bohaterka po· 
widet E. Orzeszkowej, 8. Pod.nodnllc, 8. Mapnik, 12, Gęsty 

lat, 1s. Nie wyko! ro. gdy ciemno, 15. Matka bogów, 16. 
Uprzywilejowany kolor w kartach, 17. Siedziba bogów, JB. 
Obraz prawosławny, 19 Jezioro l kraj w Afryce, 20. Utwór 
dla woj.ska, 21, Ubytek w kasie, 32. Coj w niej piszczy. 

(cis) 

Jkn~zanla nadAytal! nalety pod adresem nDL" w termi­
nie 7-cln!owym z dopiskiem na kopertach (kartach) „K.rzy. 
tów1c& Z d.n. 12, XI.'• 

Uwaga, członkowie Klubu Szaradzistów łDKI 
Jutro o g<id%. 1' w sali 213 w LOK odbędzie się spotkanie 

Inauguracyjne czlonków Klubu Sz;u,dzlstów. 

Dotychczasow1 członkowie, jak równlet cl wszyscy, którzy 
chcieliby uczestniczyć w cotygodniowych zajęciach klubu 
pr~zeni Sil o punktualne przybycie. 



MALŻ~STWO i dzle.;i------------------------------------
Pozarynkową sprzedaż artykułów : 

• ODZIEŻOWYCH 
• OBUWNICZYCH 
8 DZIEWIARSKICH 
8 WŁOKIENNICZYCH 
e ELEKTRYCZNYCH 
8 GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO I CHEMII 
PROWADZI DH 

ul. ALEKSANDROWSKA 38. 
czynny w godz. 11-19. 

cklem poszukuje !T'lesz-
kanla. Pawlak, Podcho­
rążych 11 15913 g 

„MOSKWICZA 401" 
tanio sprzedam. Azbesto­
wa 12 (pętla Strykowska) 

15903 g 

„JAWA 600" - samo­
chodzik sportowy sprze­
dam. Tel. 445-55 15777 

NOWEGO .,Wartburga" 
lub „Fiata P" - kupię. 
Oferty „15783" Prasa, 
Piotrkowska 96 

„OPEL Kapitan" (!957) 
stan dobry - sprzedam. 
25 tys. Tel. 569-61. po 
godz.. 15 15830 g 

„NSU Prinz" 
Tel. 678-54 

sprzedam. 
15600 g 

„WARSZAWĘ" rok 1964, 
sprzedam. Zeromsk!ego 41 

13375 g 

„SYRENĘ 105" pilnie 
sprzedam. Odbiór w Mo­
tozbycie. O!erty ,.15576" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„FIATA" nowego 
sprzedam. Tel. 434-66 

Zapraszamy również do sklepu przy 
ul. Przybyszewskiego 48, 
gdzie prowadzona jest pozarynkowa 
sprzedaż art. ODZIEŻOWYCH 

i 
15645 g 

„SYRENĘ 104" - stan 
bardzo dobry - sprze-
dam. Lagiewnlcka 104. 

i POŚCIELOWYCH. 
Sklep czynny w godz. 8-16. Zaprasza MHD 

Art. Odzieżowymi w lodzi; 
QggggegQQQggg~~~~gg~QQ 
~" _________________ ...... . 

MODELKI I MODEll 

do prezentowania odzieży . 

w pokazac~ reklamowych 

PLAC 1.600 m kw., ogro­
dzony zagospodarowany, 
zadrzewiony, pod budo­
wę indywidualną - sprze 
dam. Rejon Janosika. 
Wiadomość: Tuwima 84, 
m. 12 15611 g 

DZIALKĘ budowlaną naj 
chętniej w Grotnikach 
kuplę. Tel. 626-29 . 15605 

przy ul. Zblor-

Tel. 521-56. Niedziela 
11-16 15756 g 

„MZ SPORT-ETS" sprze-
dam. Piotrkowska 43, 
Foto 15761 g 

„SYRENĘ 103" sprzedam. 
Piotrkowska 43, Foto 

15760 g 

„FIATA 1300" z dodatko­
wym silnikiem 1500, sil­
nik „Zastavy" - sprze­
dam. Nowotki 84, po 15 

„SKODĘ 'Octavię" sprze­
dam. Brzeźna 12, m. 8 

zatrudni na umowie-zleceniu 

Biuro Współpracy 
sprzedam. Oferty SYPIALNIĘ Jasną sprze-

Frasa, P!otrkow- dam. Lódź, Krzemienie­

z Konsumentem 110pinia". 
Praca w godz. 10-18. 

Zgłoszenia przyjmuje BWzK 

DOMEK 
budynek 
(wlasne) 
bols 96 

ł-lzbowy, gar at, 
gospodarczy 

sprzedam. Du-
15719 g 

cka 6a-10 15873 g 

BLAM z łapek karaku­
łowych czarnych - sprze 
dam. Zuli Pacanowskiej 
8, m. 2. Godz. 16-18 

15993 g 

MASZYNĘ kuśnierską -
sprzedam. Nowe Złotno, 
ul. Bruska 26 15892 g 

„FACIT" czterodziałanio-

„Opinia" Oddział w Łodzi 

ul. Żel!gowskiego 22/24 
tel. 367-30 w godz. 8-14 

wy, elektronlczny 
MIESZKANIE własno- sprzedam. Tel. 373-83 
śclowe M-3 lub M-4 - 15776 g 
kupię. Oferty „15905" ----------­
Prasa, Piotrkowska 96 BLAM czarne łapki · ka-

INŻYNIER wynajmie po-
kój w śródmieściu. Ofer­

MORGll; ziemi - aprze- ty „15899" Prasa, Piotr­
dam, mieszkanie na rok kowska 96 
do wynajęcia - k. Lo-1-----------­
dzi. Wiadomość: Wł. By- TORU!il - 2 pokoje, ku­
tomsklej u, m. 2 chnlę, bloki, zamienię na 

DOMEK letniskowy lub 15904 g podobne lub większe 
dzlalkę w Sokolnikach Lódt. Wiadomość: Toruń 
kupię. Oferty „15799" Fałata 9'/-7, Nowak 
Prasa, Piotrkowska 98 LODZ - dom murowany 15888 g 

3 pokoje, kuchnia, wy- POKOJ lub pokój kuch­
GROTNIKI działkę gody, garaż, 600 m ogro- nla do wynajęcia 'na 2-3 
1.100 m kw. - sprzedam. du - sprzedam. Po kup- lata. Płatne z góry. Pla-
Oferty „15601", Prasa, nie wolne. Tel. 604-62, towcowa 25 15123 g 
Piotrkowska 96 po 18 15603 g1 __________ _ 

Dnia 10 listopada 1972 roku zmarł 

POKOJ, kuchnię bez 
wygód na okres dwóch 
lat odstąpię. Tel. 
367-66 15585 g 

ra kulowe - sprzedam. 
Tel. 494-67 15&38 g 

KOZUCH damski, nowy, 
zagraniczny, rozmiar 44, 
kuplę. Tel. 856-29 15851 

BLAM z norek sprzedam. 
Tel. 305-62 15140 g 

KOŻUCH damski, męskl 
sprzedam. Lanowa 93, m. 
51, blok 19/20 15221 g 

FUTRO nowe łapki ka­
rakułowe brązowe oraz 
ciemne piżmowce (duże) 
- sprzedam. Tel. grzecz­
nościowy 536-98 15459 g 

TURECKI płaszcz skó­
rzany, damski - sprze­
dam. Tel. 455-31 15969 g 

S, t P, 

KONSTANTY ŻUKOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13, XI. 1972 

ri;!rn o godz. 15 & kaplicy cmentarza na 
Radogoszczu, o czym zawiadamia 

CUDZOZIEMIEC poszu-
kuje kawalerki lub po- FUTRO łapki karakulo­
koju z kuchnią (wszyst- we - nowe pilnie sprze­
kie wygody). Najchętniej dam. Grabienlec 20, m. 
w śródmieściu. Oferty 24 (przy „Teofilu") 16-20 
„15596" Prasa, P!otrkow- 15533 g 

PASIERBICA 

Dnla 10 listopada 1972 r. zmarł w wieku 
lat 64 

MARIAN Ml~KIEWICZ 
Pogrzeb się dnia 13 listopada 

1972 r. o godz. lł z kaplicy cmentarza rzym.­
katolickiego na Man!, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, CORKA, SYN, ZIĘC I WNUKI 

w dniu 9 list1>pada 1972 r. zmarł opatrzo­
ny św. sakramentami, przeżywszy lat 70 
nasz ukochany Mąż, Ojciec I Dziadek 

S. t P, 

ska 96 PIANINO sprzedam. 
KUPIĘ pokój z kuchnią Tel. 439-38 15584 g 
własnościowe W Lodzi. K_O_ż_U_C_H __ m_ę_s_k_l_d_u_ż_y __ 
Oferty „15577" Prasa. 
Piotrkowska 96 sprzedam. Tel. 270-57 

LODZ - centrum, 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
telefon, zam lenię na 
mniejsze w Warszawie. 
Oferty ;,15028" Prasa, 
Piotrkowska 96 

- POSZUKUJĘ pokoju na 
rok. Tel. 531-31 15703 g 

WLASNOSCIOWE miesz­
kanie - 4 pokoje, kuch­
nia, ogrzewanie częścio­
wo elektryczne, ewent. z 
garażem - okolice Kop­
cińskiego sprzedam. Ofer 
ty „15705" Prasa, Piotr­
kowska 96 

ZEGAR duży, stojący o­
raz żyrandol stylowy ku­
plę. Oferty „15088" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

ASPARAGUS roczny I 
2-letni (zachodnlo-niemie­
ckl) sprzedam. Emery­
talna 20, tel. 400-03 

1'5692 g 

SPRZEDAM okazyjnie 
tokarnię metrówkę, czę­
ści motocyklowe, garaż 
blaszany. Żebrowski. 
Kutno, Krasińskiego 4 a­
-34 15668 g 

TANIO sprzedam maszy­
nę kalkulacyjną 4-dzia­
lan!ową automatic 
mark! „Facit·•. Tel. 221-68 
od godz. 16 15655 g 

20 L"T 
Biura Projektów Kolejowych w Łodzi 
20 LAT TEMU POWOŁANA ZOSTAŁA W NASZYM MIES­

CIE FILIA CENTRALNEGO BIURA STUDIOW I PROJEK­
TOW BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO. 

Zwięks~one zapotrzebowa-
nie na prace projektowe do­
tyczące odbudowy, rozbudowy 
i modernizacji polskiego ko­
lejnictwa spowodowało, że w 
1956 r. pracownia przekształ­
ciła się w samodzielne przed­
siębiorstwo znane obecnie pod 
nazwą PKP Biuro Projektów 
Kolejowych w Łodzi. 

W okresie swej działalności 
Biuro wykonało 3954 projek­
ty o wartości ponad 173,3 
mln zł. 

Obecnie przygotowuje się tu 
opracowanie projektów budo-

Spotkanie 

wy jednej z największych w 
Polsce stacji rozrządowych 
oraz stacji kontenerowej w 
Łod;d-Olechowie. Planuje się 
także elektryfikację linii ko­
lejowej Zduńska Wola-Sie­
radz oraz linii Gałkówek-To­
maszów. 

W zakresie prowadzonych 
specjalizacji opracowano w 
Biurze szereg studiów, m. in. 
w zakresie oświetlenia tere­
nów kolejowych, które zosta­
ły · zapotrzebowane przez Bi­
bliotekę Kongresu USA. 
Podejmując czyny produk­

cyjne z okazji VI Zjazdu 
PZPR Biuro Projektów Kole­
jowych wykonało szereg opra­
cowań projektowych, które 
przyniosły dodatkową produk­
cję, wynoszącą tylko w ubieg-

• • 
Handlowcy NRD 

z 
w 

wizylq 
Łodzi 

W. Łod~i przebywała _30-
osobowa grupa dyrektorow, 
wicedyrektorów i kierowni­
ków działów domów towaro­
wych państwowych oraz 
spółdzielczych z różnych 
miast NRD. Niemieccy han­
dlowcy byli gośćmi Zarządu 
Łódzkiego PSS. Zwiedzili o­
ni Spółdzielczy Dom Towa­
rowy „Central", a następnie 
wymienili doświadczenia z 
łódzkimi „społemowcami". 

W najbliższych dniach 
„Central" spodziewa się tak· 
że wizyty dyrektora spół­
dzielczego domu towarowego 
„Konsument" z Lipska. Z tą 

placówką jak wiadomo, na­
wiązano bardzo bliskie kon-
takty_. (Kas.) z uczestnikami 

Pociągu Przyjaźni 

łym roku 326 810 zł. (je) --•111"„lllllll--illlllla:-... -.allllllllllllllll'ill!llllllJllZI 

Motel w Rudzie Pabianickiej - Wczoraj w ZPB im. J. 
=Marchlewskiego oqbyło się 
i: spotkanie załogi z uczestni­
: kami Pociągu Przyjaźni -= pracowlllikami zakładu. Pod­= czas spotkania działaczka 
:TPP-R Mirosława Kellner 
: otrzymała złotą· Honornwą 

GKKFiT zatwierdził ostatnio miejsc noclegowych. W dobu­
dowanej natomiast części usy­
tuowana zostanie kotłownia, 3a­
la konferencyjna, klub, pokój 
telew:lzy j ny i 60 miej se nocle­
gowych. Dokumentację techni­
czną opracowuje Biuro Projek­
tów i Studiów Handlu Wewnę­
trznego. Przebudowany obiekt 
ma być oddany do użytku w 
1974 r., a calość w rok póź­
niej. 

=Odma kę ZG TPP-R. -- (zch) 

założenia techniczno-ekonomicz­
ne związane z budową w Lodzi 
motelu ze 116 miejscami nocle­
gowymi. Motel, którego gospo­
darzem będzie LOTiW, powsta­
nie dzięki rozbudowie obiektu 
mieszczącego się w ośrodku 
wypoczynkowym w Parku l 
Maja. Ta część, która mieści 
obecnie „Barkares11 1 wytwór­
nię garmażeryjną zamieni się 
na restaurację i kawiarnię, a 
na I piętrze urządzi się 56 

Kas. 

JĘZYKOZNAWSTWO 

Ch. , Blair-Jankowska - Ex­
press it In English. PZWS 1972 
r., str. 200. zl 11. 

PROZA 

NIEDZIELA I (Gdań-W. Wojciechowski - Upiór w 
filharmonii. WPoz. 1972 r., str 
150, zl 12 

J. Wittlin - Vademecum tur­
nalisty. WLit. 1972 r., str. 200. 
z.! 20 

• Projekcja fllmów oświato­
wych, o godz. 1·2 w Muzeum 
Archeologicznym (Pl. Wolno­
ści 14). 

Ruchu Rewolucyjnego 
ska 13). 

PONIEDZIALEK I 

• „Lódzkt poniedziałek TPL" 
- o wrażeniach z pobytu w 
ZSRR I o spotkaniach z pisa­
rzami radzieckimi mówić będą 
łódzcy pisarze - Wiesław Jaż­
dżyński ! Igor Slkirycki. 

J. Bronlslawski - Pojedynek 
- MON 1972 r., str. 170, zł 8 

J. Parandowski - Powrót do 
życia. PIW 1972 r„ str. 180, zł 20. 

ZAGADNIENIA 
SPOLECZNO-POLITYCZNB 

\ B Spotkanie E piosenką I fll­
mem radzieckim, o godz. 10.30 
w kinie LOK. W programie 
występy artystyczne, zgaduj­
zgadula oraz film poety~kl 
„Człowiek idzie za słońcem". m Osoby, którym w sierpniu 

• „Polskie uzbrojenie śred- 1 wrześniu br. skradziono mo-
1) nlowteczne w świetle wykopa- torowery marki „Komar" 

B. Suchodolski - La irynty llsk" - wystawa czasowa w sprzed Domu Towarowego 
współczesności. PIW 111'72 r., str Muzeum Archeologicznym (Plac „Uniwersa!" oraz na Czerwo-
150, zł 15 Wolności l4). nym Rynku, proszone są o zglo 

G. L. Seidler - Myśl pollty- szenie się do KD MO Lódź-
czna czasów nowożytnych. WLtt • „50 lat ZSRR" - wystawa Sródmieścle, ul. Piotrkowska 212 
1972 r., str. 450, zł 60. czasowa w Muzeum Hist·)ri1 pokój nr 33 w godzinach 8-10. 
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f!ilrl cz'!:!!!~, 
ginekolog, Tuwima 20 

KOBIETA do 7-letnlego 14426 g 
dziecka potrzebna. Dąb-
rowskiego 46 a, m. 61. Dr Jadwiga ANFORO· 
godz. 16-18 15932 g WICZ - skórne, wene-

ryczne 16.30-19, Próchni-
POMOC domowa na sta- ka 8 15793 g 
le lub dochodząca do KONTO PKO na samo­
ośmioletniego chłopca. chód przejmę. Oferty 
Tel. 404-16, po godz. 16 „15812" Prasa, Piotrkow-

15902 g ska 96 

ABAŻUR uszyjesz sjłm. 
się dzle- Szkielety druciane 
w domu Wigury 28-22, Now!erskl 
Widzew, 15850 g 
Laskow-

15891 g OBUWIE przerabiam I 
Obcasy, noski na nowo­
czesne, wygodne. Chole­

POMOC domowa po- wy na sznurowane (ha­
trzebna. Lipowa 51-9 kl). Wymiana przyszew, 

15853 g wszywanie ekspresów. 

ZAOPIEKUJĘ 
ckiem u siebie 
w godz. 7-16. 
Józefa 9, m. 2. 
ska 

----------- 643-86, Mickiewicza 21, 
POMOC dochodząca do Wróblewski 13937 g 
14-mleslęcznego dziecka ----·------­
potrzebna. Pojezierska 22 SAMOTNI znajdą• cieka­
m. 35, Kubicka. Zglosze- we oferty małżeńskie w 
nla po 16 16019 g prywatnym Biurze Ma-

trymonialnym „Swatka·'. 
Lódź, Piotrkowska 133 

OPIBKUNKA do roczne- 14760 g 
go dziecka natychmiast ----------­
potrzebna. Plaski 2 (róg PRZERABIAMY obuwie 
RetklńskleJ) 15828 g na modne fasony, obca-

sy ! noski, reperacje w 
pełnym zakresie. Inowro­

POMOCY domowej po- clawska 1 (pawilon) ko­
szukuje bezdzietne mal- niec Lutomierskiej. Gór­
żeństwo. Osobny pokój. niak 15623 g 
Lódź, Małachowskiego 

STOLARZY BUDOWLANYCH i maszynowych, cie­
śli, tynkarzy, murarzy, betoniarzy, posadzkarzy, 
ceramików, lastr!karzy, ślusarzy, spawaczy. blacha­
rzy oraz robotników nlewykwal!flkowanych przyj­
mie Lód~kle Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej­
skiego nr 1, ul. Piotrkowska SS. Zgłoszenia przyj­
muje dzlal kadr l szkolenia w godz. 7-15. 8304/k 

Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego „Lenta" Lódt, 
ul. Kilińskiego nr 228, tel. 622-94 w związku z roz­
budową przedsięblorslwa I uruchomieniem nowo­
czesnego parku maszynowego zatrudnią: 
- Absolwentów szkól wytszych w/g specjalnoścll 

tkactwo, dziewiarstwo, ekonom. przemysłu 
- St. rererenta do Działu lnwr.stycjl 
- Mistrza brygady Inwestycyjnej 

Pracowników wykwalifikowanych 
zawodzie · 

do nauki w 

- Tkaczki na krosna niclełnlcowe 
- Tkaczki na krosna Igłowe - „Bonas" 
- Dziewiarzy na maszyny ezydelkujące płaskle 
- Suszarzy 
- Apreterów 
- Farbiarzy na barwniki ciągłe 
- Snowaczy 
- Zwijaczkl tasiemek 
- Przewijaczki 
- Oplataczkf przędzy 
- Pom. snowaczy 
- Wiązaczy osnów 
- Przykręcaczy 
- Smarowników 
- Parkieciarzy 
- S!usarzy do bryg, Inwestycyjnej oraz robotni-

ków nlewykwalltikowanych 
- Robotników transportu wewnętrznego 
- Hydraulików 
- Sprzątaczki - zamiataczki 
Zgłoszenia przyjmuje dział osobowy I szk. iaw. 
w godz. 7.30 - 15.30. 8710/k 

FRANCISZEK WOŹNIAK 

LOKAL posklepowy ku­
pię lub wynajmę, wy­
dzierżawię plac w dziel­
nicy. Górna - Widzew. 
Oferty „15737" Prasa, 
Piotrkowska 96 

44, tel. 854-31 15837 g BLACHARSTWO samo-
OKAZJA ! Futro karaku- chodowe wykonuje war- INżYNIEROW CHEMIKOW o specjalności techno­

logia garbarstwa i polimerów względnie TECHNl­
KOW GARBARZY z długoletnim stażem na stano­
wiska technologów zatrudni Zakład Doświadczal­
ny Garbar•twa l Tworzyw przy Instytucie Prze­
mysłu Skórzanego w Lodzi, ul. Zgierska 104. 

Msza św. żałobna odbędzie się 13 listopada 
br. o godz. J.4.30 w kościele św. Anny, po czym 
nastąpi wyprowadz~nie drogich nam zwłok 

na cmentarz Zarzew. Powiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUCZĘTA 

W dniu 10 llstopada 1972 r. zmarł 

HUGON PIEH 
długoletni członek Rady Spółdzielni oru 
członek założyciel Spóldzlelnl Inwalidów 

' Im. H. Sawickiej w Lodzi. 
w zmarłym tracimy wzorowego, ofiarne­

go I oddanego) pracownlka, szlachetnego 
Człowieka i serdecznego Kolegę. 

wirazy współczucia Zonie l Rodzinie 
zmarłego składają 

ZARZĄD, POP PZPR, RADA SPOL­
DZIELNI, RADA ZAKLADOWA ORAZ 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

MIESZKANIE własnościo­
we 2-3-pokojowe w Lo­
dzi - kuplę. Szczegółowe 
oferty „15765" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DWA pokoje, kuchnię 
52 m, blok!, telefon, za­
mienię na pokój z kuch­
nią, garaż. Oferty „157l6" 
Prasa, Piotrkowska 96 

TORU!il - dwa pokoje, 
kuchnię, stare budowni­
ctwo, zamienię na po­
dobne lub mniejsze w 
Lodzi ewent. okolice. 
Piotr Polawski, Toruń,' 
Prosta 10, m. 6 15742 g 

M-3 spółdzielcze, Teofi­
lów ul. Rojna, I piętro, 
zamienię na M-4, naj­
chętniej w dzielnicy Gór 
na. Może być z garażem. 
Oferty „ 15708" Prasa, „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ Piotrkowska 96 

!owe czarne - sprzedam. POMOC domową stalą, sztat, Sowi.ńskiego 12, tel. 
Tel. 201-03, godz. 15-18 dochodzącą przyjmę. Tel. 512-09. Niciejewski 
________ 1_56_9_8_g 625-54 .15599 g 14900 g 

FUTRO - łapki karaku- MECHANIKA, wytrzyma-
lowe - sprzedam. Odo- POTRZEBNA pomoc do !ość, termodynamika, ma 
lanowska 7, m. 11 15723 dziecka klika :azy w ty- szynoznawstwo, rysunek, 

ZEGAREK szwajcarski, 
nowy, męski „Longlnes" 
z bransoletką - całość 
złota, futro piżmowce -
nowe, duże - sprzedam. 
Tel. 657-94 15725 g 

PUDLA srebrnego 4-mle­
slęczn,ego z rodowodem 
- sprzedam. Zbaraska 6, 
m. 1, bi. 701 A 15736 

BLAM - łapki karaku-
łowe sprzedam. Tel. 
568-19 15719 g 

godnlu. Gaganna 17, m. projektowanie. Tel. 363-32 
23 15757 g Skalmierski U915 g 

POSZUKUJĘ osoby, kt6- SUPERELEGANCKIE stro 
ra zajmie się u siebie w je ślubne artystycznie 
domu pięciomiesięcznym szyje z powierzonych 
dzieckiem 2-3 razy w materiałów firma „Ro-
tygodnlu. Tel. 385-45 ma", Zachodnia 75 

15710 g 16101 g 

PJf1Ci .'~ , .< •• ~'c~ftPi1i!ln"f a11i . . 
PIANINO (metalowa ply- ROBOTNIKOW BUDOWLANYCH, STOLARZY MA­
ta) w dobrym stanie I SZYNOWYCH I ręcznych, MURARZY oraz CIESLI 
magnetofon nowy „ZK-

1 

zatrudni Spóldzieh:~la Pracy KRRB Im. M. Nowot­
·145" - sprzedam. Braty- ki w Lodzi, ul. M1llonowa nr 23. Zgłoszenia przyj­
slawska 7, m. 62 15701 g muje dział kadr przy ul. Milionowej 23, 9026-k 

9073-k 

MURARZY-TYNKARZY, betoniarzy, zbrojarzy, ro­
botników budowlanych. elei<tromonterów z grupą 
bhp, palaczy kotłów co. 1 upra wnlenJamt zatrua­
nl natychmiast bez skierowania Wydziału zatrud­
nienia Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wiel­
kopłytowego „Dąbrowa" w Lodzi, ul. Gagarina 13, 
pokój nr 5. Praca w akordzie zryczaltowanym. 

PRACOWNIKA na stanowisko kierownika sekcji 
normowania posi.ukują zakłady 1'łókiennlcze na 
terenie m. Lodzi. Wymagane wykształcenie wyż­
sze lub średnie z co najmniej IO-letnią prakty­
ką w zakreSle normowania pracy w zakładzie 
przemysłowym. Wynagrodzenie wg stawek obo-
w1ązującyct1 w zakładzie I kat. „S" przemysłu 
lekkiego. Zgłoszenia na leży kierować pod nr 
8984..k RSW „Prasa", Biuro Ogłoszeń w Lodti u!, 
Piotrkowska 96. ' 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 270 (7551) ! 



WAŻNE TELEFONY 
Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-U, 
l'ogoto\ld" Ratunkowę 
ł'ogotowie MO • 
Informacja kolejowa 
Informacja PiiS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 

,Pogotowie ciepłownicze 
TEAI'BY 

os 
295-SJ 
ns 
01 

655-55 
J47-20 
835·ł6 
395-85 
334-28 
288-81 

WIELKI - 'godz. 19 „Wieczór 
baletów"; 13.11. nieczynny 

POWSZECHNY - g. is „Per­
ła", g. 19.15 „Kotka na roz· 
palonym blaszanym dachu"; 
13.11. nieczynny 

NOWY - godz. 15.30. 19.15 .. Ka• 
rabiny"; 13.11. niec1.ynny 

MALA SALA - godz. 20 „Wy­
gnańcy"; 13.11. nieczynna 

JARACZA - godz. 15.30 „Anty­
gona", godz. 19 „Geniusz I 
szaleństwo"; 13. ll. nieczynny 

KOMUNIKAT 
Dyrekcja Teatru Im s. Jara­
cza w Lodzi uprzejmie zawia­
damia, że w związku .z choro· 
bą aktorki zostają odwołane 
na scenie Teatru Jaracza 
przedstawienia sztuki „Geniusz 
I szaleństwo" w dniu li I 12 
l!stopada, godz. 19. Jednocze­
śnie zawiadamiamy, że bilety 
na wyżej wym. sztukę ważne 
są: z dnia 11.XT. 1972 r. w 
dniu 9.XII. 1972 r. (sobota), z 
dma 12.XI. 1972 r., w dniu 
10.X!I. 1972 r. (niedziela). 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ba-
rillon się żenJ"; 13.11. nie-
czynny 

MUZYCZNY - godz. 14.30 „o­
piekun mojej żony'', godz. 18 
u Kraina uśmiechu"; 13.11. nie· 
czynny 

ARLEKIN - godz. 11 I IG ;,Cu· 
downa lampa Aladyna"; 13.11, 
godz 17.30 jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 
„Królewicz i żebrak"; 
nieczynny 

17.~0 
13.11. 

ZIEMI LÓDZKIEJ - 13.11. ł· 
Ul „Rzeczpospolita zaptaci" 

MUZEA 
SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 

godz. lll-16; 13.11. nieczynne 
HISTORII RUCHU REWOLH· 

CY.JNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16; 13.11. czynne od 
9-16 

HISTORII WLóKIENNICTWA 
(Plotrkowslrn 282) godz. 11-16 
13.11. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności !of.) 
godz. 11-16; 13.11. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sten• 
kiewicza) godz. 10-a; 
13.11. nieczynne 

LODZKIE ZOO 
czynna w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15) 

PALMIARNIA - nieczynna 
K:IN A 

BALTYBI - „Znikający punlctłf 
od lat 18 (USA) eodz. 10, 12.11 
14.30, 17, 19.30 
13.U. jak wyżej 

LUTNIA - „Temat na nie· 
wielkie opowl.adanle" (radz.) 
od lat 14, godz. 12, lł1 18, 20, 
hWoda tycia" (radz.) od lat 
H, godz. 8, 10, 18; 13.11. „Po­
rachunki" (ang.) od lat 18, 
godz. 101 12.15, 14.30, 1'7, 19.30 

POLONIA - „Dom wampirów" 
od lat 14 (ang.) god:i. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 
13.11. jak wyżej 

WISI.A - Dni Filmu Radzte.; 
ckiego „ostatnia gra Karima" 
(A) od lat 16, godz. 10, U.15, 
l4.B01 171 19.30J 18.11. 4alr W:V· 

wi8JKMIAB21 - ;,wyzwoleni•" 
(A) cz. IV 1,:Bltwa o Berl!n"1 
cz. V „Ostatni szturm" od lat 
14 (radz.) godz. 9.30, 12.ł5, 

16, 19.15 - seanse zamknięte, 

13.11. „Wyzwolenie" (A) - &. 
9.30, 12. 45, 16, 19.15 

WOLNOSC - „Dziewczyna In­
na niż wszystkie" od lat 18 
(ang.) godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30; 13.11. jak wyżej 

ZACHĘTA „Znikający 

punkt" od lat 18 (USA) iOdz. 
;!{), 12.15, 14.30, 1'7, 19.30 
13.11. jak wyżej 

LOK - „Iwan Groźny" (II 1e• 
rial (radz.) od lat 16, godz. 
16, „Wujaszek Wania" (radzJ 
od lat 16, godz. 17, 19.30 
13.11. „Queimada" (wł.) od 
lat 16 godz. 14, 16,45, 19.30 

STYLOWY - Projelccja dla 
ZMS, godz. 12. zestaw krótko­
metrażowy l) Dzień na Man­
hattanie, 2) Cytat z raportu 
U Thanta godz. 13, „Martwe 
dusze" (A) od lat 16, godz. 
16, 18, 20; 13.U. Zestaw krót· 
kometrażowy godz. 15, „Anto· 
nimo Veneziano" (Wł.) od lat 
16, godz. IG. 18, 20 

STUDIO - „Jezioro starej 10-
wy" (NRD) od lat 11; godz. 
14. Dni Filmu Radzieckiego 
1,Dtabeł morski" (A) od lat 11 
godz. 16, „Ballada o żołnie­

rzu" (A) od lat 14, godz. 18, 
20; 13.11. „Wojenka, wojenka" 
(A) (rum.-fr.) od lat 14, 11. 
15.30, „Honor samuraja" (B) 
(jap.) od lat 18, 11odz. 17.30, 
19.45 

TATRY - Bajki „Utrapienie z 
kozłem" godz. 10, 11, l~. 13, 
14, 15. Oni Filmu Radzieckie­
go „Szpieg wyszedł z morza" 
(A) od lat 11, godz. 16 „Jeden 
dzień szczęścia" (A) od lat 
16, godz. 17.45, 20; 13.11. Baj­
ka „Utrapienie z kozłem" g. 
16, 117. Pożegnanie z filmem 
„szalone wakacje" (jug.) od 
lat 14, godz. 10, 12, 14, 18, 20 

CZAJKA - „Historia żółtej ci­
żemki" (po!.) od lat 7, godz. 
l.5, 17, „Jest taki chłopiec" 

(radz.) od lat 11, godz. 19; 
13.11. nieczynne 

DKM - „Waterloo" (wł.-radz.) 
od lat 14, godz. 16, 1ł 

13.11. nieczynne 
KOLEJARZ - „Hibernatus" od 

lat 11 (fr.) godz. 17; 19 
13.11. nieczynne 

GDYNIA - „Szklana kula" (A) 

od lat 14 (po!.) godz. ta. Ili 
1.4, (16, 18 - seanse zamk:nię· 
te). 20; 13.11. jak wyżej 

traz" (A) od lat 18 CUSA5 il· i------------------------------------------
H.ALKA - Bajka „Piosenka, 

wiosenka" godz. 12, 13, „Un­
ka - O ta.tn.I .Mohikanin" 
(A) od 111~ 11 (rUJll.·fr.) go~ 
1 , is, 18, ,,DzJewczyna kil!· 
m 1 (I\) 9d lat 16 (ju 11.) 

dz. 20; 13.H. ka „Skarb 
s zamu" godii. 15, „Diab 
morski" (A) Od lat 111 (radz.) 
godz. 16, 18, 20 
MAJA - Baj}ta „Kjról pu i­
zy" godz. 15 „żona clla Au-
·aJtjĆZyka" (A) od l t U, . 

16, 18, „Ocalenie" (poi..) od 
lat 1 godz. 20 
13.11. ia yżej 

MLODA GWARDI - On Fil· 
mu Radzieckie o „Dyra, tor" 
GA) od lat 14, godz. 10, 12.15, 
14.3 , 17, 19.Sfl; k:l.11. ,.Po u­
sa" (w!.) od lat 18, godz. 10, 
12 14, 16. 18, 20 

l\IUZ - Bajk „Drewniany 
j E;źdzl ee" ii od z. 14.30. Dni Fil• 
mu f!.pdzieclriego ., ł-::och&n:V 
dr pieżnik" (A) od lat 7, g. 
15,30, 17. W, „Solaris1' (Al ocj 
at 16, gotił:. u; 13.11. „Ziemia 

faraonów·• ( SA) od 1 t 1 
J!OdZ. 15.30, 1'1 5, 20 , 
·A - „Anna ~arenlna" od 

lat 16 (radz.1 godz. 10, 13, 16, 
19; 13.11. „Synowte Katie El• 
dec'• (US ) od lat 16, godz. 
111, tt.3U, lcy, 20 

POLESIE - Bajka godz. 14 
„Posłaniec" (ang.) od lat 16, 
godz. 15. 17, „SpartRkus" od 
lat 16 (USA) godz. 19 (l i II 
seria), 13.11. „Bunt na Boun­
ty" (USA) od lat 14 godz. 17 

POPULARNE - „Tajemniczy 
mnich" (radz.) od lat 14, g. 
t.7, 19; 13.11. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - „Swlat się 
śmieje" (radz.) od lat 7, g. 
17.30, 20; t~.11. „r.ove story" 
(USA) od lat 16, godz. 111 
13.15, 15.30, 17.45, 20 

PIONIER - Bajka „Cierpienia 
malego lenia" godz. 10, n, 12, 
13, „Hajducy kapitana Ange­
la" (rum.) od lat 14, godz. 
14, 16, „Smak zemsty" od lat 
16 (hiszp.) godz. 18, 20; 13.11. 
Bajka „Czarny kot" godz. 
12.30, 13.30, 14.30, „Trup w 
każdej szafle" (czeski) od lat 
16, godz. 10. 15.30, 17.45, 20 

POKÓJ - Bajka „Utracona ko­
rona" godz. 14.30, „Dworzec 
Białoruski" (A) od lat 14, g. 
15.30, „Ballada o Cable'u 
Hogue'u" (A) od lat 16 (USA) 
godz. 17.30, 19.45; 13.11. Bajka 
„Wyprawa po miód" godz. 
14.30, „Dworzec Białoruski" 

(A) godz. 15.30, „Ballada o 
Cable'u Hogue'u" (A) godz. 
17 .30, 19.45 

REKORD - Bajka „Król zimy" 
godz. 10, 11, 12, 13. Dni Filmu 
Radzlec!riego „7 nianiek" (A) 
od lat 14 godz. 14, 16, 18, 20, 
13.11. Bajka „Król zimy" g. 
12.30, 13.30, „ Poskromienie 
zlośnlcY"' (B) (USA) od lat 
14, godz. 10, U.30, 17, 19.30 

ROMA - Bajka „Na tropach 
bengalskiego tygrysa" g. 10, 
u. 12, 13, „Król Lir" (A) od 
lat 16 (radr..) godz. 14, „Kie­
ska atamana" (A) Od lat U 
godz. 16.45, IS.30; 11.11. ,, Wódz 
Seminolów" (NRD) od lat 14 
godz. 10, 12.15, 14.30, l'I, 19.30 

SOJUSZ - „Pan Wołodyjow­

ski" (A) (poi.) od lat 14, g. 
10, 14. Bajka „Promyk słoń­

ca•• godz. 13, „Zbieg z Alea· 

17. 19.15; 13.11. „Pan Wołody-

jowski" (A) godz. 16, ,,Zbieg 
z Alcatraz" godz. 18 

STOKI - Bajka „Koziołki no 
wieży" godz. 14, „J 2 krzeseł" 

(Al (radz.) od lat li godz. 15 
„Bo!eslaw $miały" (A) (poi.) 
od lat 16, godz. 17.30. 19.45; 
13.11. „12 krzeseł" (A) godz. 15 
„Boleslaw Smialy" (A) ęodz. 
17.30, 19.45 

SWIT - Bajka „Goszo samo­
chwał" godz. 10. 11, 12, 13. 
Dni Filmu Radzieckiego „Baj­
ka o zmarnowanym czai;ie" 
(A) od lat 7, godz. 14. „Leclj 
źuraw!e" (A) od lat 16, go:lz. 
IR, 20 (g. 15.30 seans zamknię­
ty); 13.11. Bajka „Goszo ;a­
mochwał" godz. 12, 13 1seon­
se zamknięte). „Skarb bizan­
tyjskiego kupca" (czech.) od 
lat 14 godz. 10, 14, „t.owcy 
skalpów" (USA) · od lat 16 
godz. 16, 18, 20 

DYZURY APTEK 
Piotrkowska 127, Jaracza 32, 

Rzgowska 51, ·R. Luksemburg 3, 
Niclarnlana 15, Płbiahlcka 218, 
Lanowa 129, Obr. Stalingradu 15 

13.11. 
Tuwima 19, r.tmanowsklego t. 

Przybyszewskiego 86, Ossdw-­
skiego 4, Gagarina 8, Braty­
sławska 2a. Obr. Stalingradu 15 

QYZURY SZPITALI 
Szpital im. H, Wolt - Ła­

giewnicka 34/36 - dzielnica 3a­
łuty oraz z dzielnicy Sródmle­
ście poradnia „K", ul. Nowot• 
ki 60. 

Szpital Im. H, Jordana 
Przyrodnicza 1/9 dzielnica 
Widzew. . 

Szpital Im. Madurowicza 
Fornalskiej 37 - dziel nica Po­
lesje oraz z dzielnicy Sródmle­
!lcie poradnia „K" ul. 10 r.u­
tego 7/9. 

Instytut Połotnlctwa I Gine­
kologii - ul. M. Curie-Skło­

dowskiej 15 - dzielnica Górna 
oraz z dzielnicy Sródmleścle 
poradnia „K", ul. Kopcińskie­
go 32. 

Chirurgia ogólna szpital 
Im. Pasteura (Wigury 19) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital tm. 
Jonschera (Milionowa H) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szcz.ękowo-twarzowa 

- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

13.11. 
Chirurgia ogólna Szpital 

Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa - ::Jzp!tR1 
Im. Biegańskiego (Kniaziewl· 
cza 1/5) 

Laryngologia Szpital Im, 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital Im. 
Jon~chera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzle· 
clęca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/SO) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital tm. Barlickiego (Kop• 
clńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NIEDZIELA. U LISTOPADA 

PROGRAM I 

t.00 Wlad. 9.05 Fala ft. UB 
Magazyn wojskowy. IO.OO Dla 
dzieci młodszych „Srebrna ka­
letka" - słuch. 10.20 „Takty I 
fakty". 11.00 Rozgłośnia Harcer­
ska. 11.40 Czy znasz mapę 

świata 1 12.05 Dzlennłk. 12.15 
Wizerunki ludzi myślących. 12.45 
zespoły pleśni I tańca. 13.tb 
Melodie starego i powego kina. 
14.00 Kompozytor tygodnia -
W. A. Mozart. 14.30 „w Jezio­
ranach". 15.00 Koncert. 16.00 
Wiad. 16.05 Przegląd wydarzeń 

międzynarodowych. 16.20 „so­
nata patetyczna" - słuch. 17.40 
Melodie ludowe. 18.08 Piosenka 
miesiąca. 18.30 Zatańczymy. t9.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o sporcie. 19.53 
Dobranocka. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.20 Wiad. sportowe. 
20.30 „Matysiakowie". 21.00 
Charleston w roll i;tlównej. 21.30 
Radlovarlete. 22.30 Tango w ro-
ll głównej. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.10 Walc w roll 
głównej. 24.00 Wiad 

PROGRAM n· 
B.30 Wiad. 8.35 Radioproble• 

my. 8.50 (L) Koncert życzeń. 

9.55 (L) „Spojrzenia I reflek­
sje" - magazyn. 10.20 (L) Blok 
literacko-muzyczny. 12.05 Wiad. 
12.30 Poranek symfoniczny. 13.30 
Podwteczorek prży mikrotonie. 
15.00 „Opowieści puszczy kana­
dyjskiej" - cz. rn. 15.30 Prix 
Bratyslawa 1972. 16.02 (L) Jurij 
Silantlew proponuje - koncert. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wlad. 17.0S Tygodnik diwl.ęko· 

wy. 17.30 Rewia piosenek. 18.00 
Teatr PR - „Rówieśnicy" -
słuch. 19.00 Wiad. 19.15 zatań­

czymy. 19.45 Wojsko, strateoila, 
obronność. 20.00 Magazyn I!te­
racko-muzyczny - „Pieczenie 
barana". 21.30 (L) Melodie i 
rytmy lat 30. 22.00 Wiad. 22.05 
Ogólnopolskie Wiad. sportowe. 
22.25 (L) Wlad. sport. 22.35 
„Niedzielne spotkania z muzy­
ką". 23.46 Na dobranoc. 23.50 
W i ad. 

PROGRAM W 

12.05 ,,Burza nadeszła, ster na 
lewo" - llłuch. 12.30 Między 
„Bobino" a „011mptą". 13.0o 
Tydzień na UKF. 13.15 Dedyku­
jemy solenizantom. 13.35 Z 

NOCN~ POMOC LEKARSKA 
Nocaa pomoc lekarska stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, &eL 166-68. 

Ogólnomiejski Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotyczĄcY 

pracy placówek slu:tby zdrowia 
telefon 615-19, czynny jest w 
godz. od 7 do Il, oprócz ni•· 
dziel I śWiąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA. 

Zgłoszenia telefoniczne na WI• 
syty dom'owe przyjmowane 111 

kompozytorskiej teki Anatola 
Nowlkowa. 14.00 Ekspresem 
przez 4Wiat. tł.05 soul ciągle 
modny. 14.20 Peryskop. tU5 
Kronika Asocjacji Hagaw. 15.10 
Muzyczne premiery. 15.30 Nie 
wesołe miasteczko - rep. 15.50 
Zwierzenia prezentera. 18.15 
„Jedenastu uczciwych I jeden 
złodziej" - humoreski. .6.45 
Piosenki „z włoskiego buta". 
17.05 „Klęska" - odc. pow. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 Jazz 
Cotton z Clubu. 18.00 Lektury, 
lektury - rozmowa o fllma~h. 

18.15 Polonia śpiewa. 18.30 Mi­
ni-max. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 „Noc w Zaporożu" 

- słuch. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Impresje tllmowe -
gawęda. 20.10 Wielkie recitale. 
21.05 Kruche kartki papieru -
aud. 2J.25 Płyty nasze I nastych 
przyjaciół. 21.50 Igor StraWlńskl 

- „Ognisty ptak". 22.00 Fakty 
dnia. • 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Chór Aleksandro-
wa. i2.20 t.udzie sztuki. 22.35 
Powracająca melodyjka. 23.00 
Wiersze R. Rożdiestwieńskiego. 

23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.05 TV kurs rolniczy (W). 8.40 
Przypominamy, radzimy (W). 
9.00 Dla młodych widzów: Te­
leranek - „Wizyta" - ,,Gale­
ria" - „Naokoło świata" - TV 
Klub Smlalycb „Kuzynka 
Wirginia" - film z serii: „Mój 
przyjaciel Ben" (W). 10.20 1,W 
obiektywie" (W). 10.55 Gra or• 
kiestra TV Katowice (z Kato­
wic). 11.15 W kręgu mistrzów 
sztuki - Piękności Faras (ko­
lor) (W). 11.45 Dziennik (W). 
12.00 Sportowy magazyn spra­
wozdawczy - sprawozdanie z 
II polowy meczu piłki nożnej 

Gward>ia (Warszawa) Ruch 
(Chorzów). 13.00 „zamiast wie­
deńskiego walca" (W). t.3.20 
Przemiany (W). 13.50 „Wytrwal! 
i wygrali" - polski film dok. 
(W). 14.30 „Muzyczny plon" (z 
Katowic). 15.00 „Złote wrota" -
Teatrzyk Piosenki Dziecięcej Te­
lewizji Słowackiej w Koszycach 
(W). 15.50 „Prawa buszu" 
film dok. prod. franc. tit. 
„Lwie !owy" (kolor) (W). 18.15 
Studencki turniej wiedzy po11-
tycznej (W). 17.20 Kryteria (W). 

w godz; 10-15. Wizyty ambu­
latoryjne I domowe zalatwtane 
są w godz. 10-17, w nas~pu­
jących poradniach. 

SRODMIESCIE uL S>iotr-
kowska 102, tel. 271-80. 

BALUTY - ul. z. Pacanow­
skiej 4, tel. 541-96, Tratctofo· 
wa 81, tel. 638-31. 

GORNA - ul. JO.ecznfoza Ilf, 
tel. 440-llZ. 

POL.ESIE - Ul. l Maja u, tel. 
105-83. 

WIDZEW ~ Ul. l!IZ\)italna 8, 
tel. 826-54. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111uu1111111111111111111m111111111111111u11111111111111111111111111mmmmnm11m1 

Asa Torell ubrani była w wąskie czarne 5podnle 

I jasnoniebieską koszulkę polo. Na nogach miała grube 

szare skarpetki 1 kosmatej wełny o pa.rę numerów za 
duże, były to pewnie skarpetki Stenstrlima. Miała ciem­

nobrązowe oczy I ciemne bardzo krótko obcięte włosy. 

Twarz kańciastą, którą trudno byłoby nazwać miłą czy 

ładną, raczej zabawną i pikantną. Budowę miała wątłllt 
ramiona i biodra wąskie, piersi małe. 
' Stała cicho, podczas gdy Martin Beck I Kollberg kład­
li kapelusze na półce obok starej czapki Stenstrlima 

i wieszali płaszcze. Potem poprzedzając ich weszła do 

pokoju. 
Pokój m.lał dwa okna od strony ulicy, był pn:yjemnr 

i zadbany. Pod jedną ścianą stała potężna biblioteka 

o rzeźbionych filarkach. Prócz biblioteki i krytego skó­
rą klubowego fotela o wysokim oparciu umeblowanie 

było raczej nowe. Prawie całą podłogę pokrywał gruby, 
soczyście czerwony dywan pętelkowy, a cienkie wełnia­

ne zasłony miały dokładnie ten sam odcień czerwieni. 

-Pokój miał ksztaH nieregularny, z naroźnlka krótki 

korytarzyk prowadził do kuchni. Przez drzwi otwal'łe 

na koryta.rz widać było drugi pokój. Okna kuchni i •Y· 
pia.In! wychodiiły na podwórze. 

Asa Torell usiadła w fotelu ł podwinęła nogi pod de· 

ble. Wskazała im dwa taborety, Martin Beek i Kollberg 
usiedli. Popielniczka na niskim stoliku była po brzegi 

wypełniona niedopałkami. 

- Mam nadzieję, ze pani zrozumie - powiedział Mar­
tin Beck - nie jest nam przyjemnie, nie chcemy by6 

natrętni, ale„. to konieczne, musimy 1 pa.nlą pom6wi6 

moźliwie najprędzej. · 

Asa Torell nie od razu odpowiedziała. Wzięła 11 po­
pielniczki zapa.lonego papierosa I zacląguęła się głęboko. 

Ręce jej drżały, miała clenie pod oczami. 
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- OozywUołe - PGWtechlah. ._ B.osumłem. Dobrse, 
le pnynllścle. 8łe4sę łu o4 chwil! kłe4;r.„ o4 kłed:r 111141 

dowiedziałam... llłedzę I próbuj41 sroznmle6." próbuję 

pojąć, że to prawda. 
- Czy nie ma panl nłkOl'o, kto m6głb:r łn by6 1 pa-

nią? - spytał Kollberg. 
Potrząsnęła głową. 

- Nie mam. Zresztą nie chcę, ieby tu ktoł był. 

- A pan.I rodzice? 
Znowu potrząsnęła cłową. 
- Mama umarła w zeszłym roku. A łatu dwadzldcia 

lat temu. 
Martin Beck pochylił się I spojrzał na nią badawczo. 

- A spała pa.ni trochę? ·- spytaL 
- Nie wiem. Ci, co tu byli.„ wczoraj dali ml par41 

tabletek, więc chyba na. chwilę zasnęłam. To nie takle 
ważne. Wytrzymam. 
Egniotła papieros w popielniczce mrnknęła nie 

podnosząc spojrzenia1 
- Muszę tylko przywykną6 do tego, le on nie tyje. 

Na to trzeba czasu. 
Ani Ma.rtin Beck, ani Kollberg nie wiedzieli, co na to 

powiedzieć. Martin Beck poczuł nagle, źe powietrze Jest 
clęźkie i gęste od dymu. Przytłaczająca cisza wypełniła 

pokój, W końcu Kollberg chrząknął i powiedział grub­
szym głosem: 

- Czy ma pant coś przeciw temu, źe spytamy o parę 

rzeczy dotyczących Sten„. Akego? 
Asa TorP,ll powoli podniosłs spojrzenie. Na.gie w oczach 

jej coś zamigotało I uśmiechnęła się. 

- Nie sąd?:icle chyba, źe będę się do was zwracać 

„panie komisarzu" i panie „starszy asystencie" - po. 

wiedziała. - Wy też mówicie do mnie Asa, "bo zamie· 

rzam WMn mówić „ty". W pewien sposób jesteśmy prze­
cież dobrymi znajomymi. 
Spojrzała na. nich filuternie i dodała: 
- Przez Akego. Widywaliśmy się ta.k C'l:ęsto, on I Ja. 

Mieszkaliśmy tu razem od wielu lat. 
Przedsiębiorcy pogrzebowi Kollberg ł Beck - pomy­

ślał Martin. - Smiało. Dziewczyna jest okay. 
- My też o tobie słyszeliśmy - powiedział Kollberg 

tonem dość swobodnym. 
Asa wstała I poszła otworzy6 okna, Potem wyniosła 

do kuchni popielniczkę. Uśmiech znikł, usta ułożyły się 

w wy>raz stanowczości. Wróciła niosąc czystą popielniczkę 
I u!!ladła. 

- Bądźcie ta.k dobrzy i powiedzcie mi, Jak do tego 
doszło. Co się właściwie stało. Wczo.raj niewiele zrozu­
miałam, a gazet nie chcę czytać. 

Martin Beck zapalił papierosa.. 

- Dobrze - powiedział. 
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1us w ltarym klnie (W), 11.11 
studio przebojów proaram 
rozrywkowy TV NRD (W). 19.20 
Dobranoc (O kocie, który po­
szedł na jarmark) (kolor) (W), 
19.30 Dziennik I losowanie Toto­
lotka I Tot. Sport. (W). 211.0I 
„Leonardo da Vinci" film 
biogra!lczny prod. wł. (odc. III) 
(kolor) (W). 21.00 Kronika FU• 
mowa (W). 21.10 Gra orkiestra 
Olega Lundstrema (Katowice), 
22.00 Magazyn aportowy (W), 

PROGRAM D 

U.ł5 „Dzieci kapitana Gra1'i 
ta" - fab. film radz. 16.10 „:& 
Syreną w herbie" - reportat 
z Muzeum Ruchu Rewolucyjne­
go w Warszawie. 16.40 Festlwal 
piosenki Lubllana (Interwizja 
Jugosławia) (kolor). 17.40 Fil• 
my Jerzego Kawalerowicza 
„Pociąg". J.9.20 Dobranoc <ko­
lor). 19.30 Dziennik. 20.05 „Dtwlęk 
I linia" odc. IV „Rococo" (Kra· 
ków). 20.55 „Ballady Jerzego 
Medyńskiego". 21.20 Estrada Ll­
teracka: „MUość - chleb na-
1zego lllodu", 

PONJEDZIALEK, 13 Ustl'pac!a br, 

PBOGRAM I 

10.00 Wfad. 10.0~ ~;Wahanie'' =­
fragm. 10.25 z muzyki romanty• 
cznej. 11.00 Zielqne spotkania. 
11.25 Zespoły młodzieżowe. 11;45 
Porady prakty=e dla kobiet. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Jazz mad Odry. 12.ł5 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 z :tycia zw. 
Radz. 13.20 „ Wieś tańczy I śp ie· 
wa". 13.~0 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14.00 „Pod białą kopulą" 

- rep. lii. 14.20 Concerto da 
chlesa e-moll. 15.00 Wiad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt I chłop­

ców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa i 
omega. 16.30 Popołudnie z mło· 
dością. 18.50 Muzyka i aktualnó­
ścl. 19.15 z księgarskiej lady. 
19.30 St. Moniuszko na co dzień 
20.00 Dziennik. 20.30 Mi.Illatury 
rozrywko\ve. 20.45 Kronika spor­
tawa. 21.00 Naukowcy - rolni· 
kom. 21.25 Pięć minut 0 wycho· 
waniu. 2>1.30 Poetycki koncert. 
22.<lO Wieczorny koncert. 22.40 Z 
nagrań zespolów muzycznych. 
23.00 II wydanie dzlennik11. 23.10 
Korespondencja z zagranicy. 
2s.15 Małe monografie j az:z.owe. 
auo Muzyka dawna. u.oo Wiad. 

PROGRAM D 
t.30 Wlad. 8.35 Kobiece ABC. 

10.05 Pleśni i tańce. 10.25 ,, W Je­
zioranach". 10.55 Kompozytor ty· 
godnia - w. A. Mozart. 12.05 
Z kraj11 1 ze śWiata. 12.25 E. Ga­
jewska gra utwory fortep. 12.40 
(L) Komunikaty. 12.45 (L) „Ra· 
dy na czasie". 13.00 (L) 10 
mln. z zesp. ludowym J. Koła­

czkowsldego. 13.10 (L) „5 minut 
o sporcie". 13.15 (L} Piosenki 
w mat'llzowych rytmach. 13.30 
(L) Gawędy prof. A. Nadolskie­
go „Od maczug! do napalmu". 
13.40 ;.Mojej ankiety perscmalnej 
punkt 35" - fragm. wspomnień. 
14.00 Wiad. 14.05 z kompozytor-
1k!ego albumu R. SieJ.lcklego. 
14.23 Bossa-nova contra samba. 
14.45 „Na granicy epok" -
listy i wspomn. 15.00 Laureaci 
Festiwalu Kulturalnego zw. Za­
wodowych. 15.30 Utwory kom­
pozytorów rosyjskich. 16.00 Wlad. 
16.05 Z najnowszych nagrań -
Francja. 16.20 Nowości t.rzech 
radiofonii. 16.45 (L) Aktualności 

łódzkie. 17.00 (L) Nowe nagra­
nia ork. rozrywkowych. 17.15 (L) 

„Przyjdń" - wizyta w TPP-R. 
17.30 (L) Piosenki znad Wisły 

i Wołgi. 18.00 (t.) „Oferta psze­
myslu mleczarskiego". 18.20 Son­
da. 19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja 
jęz. ros. 19.31 Teatr PR - „Spoj• • 

,rzenie w zwierciadło czyli spot- , 
kania z baśnill'' - słuch. 20.11 
Koncert. 20 29 Notatnik kultu­
ralny. 20.39 D.c. koncertu. 21.11 
Chwila poezji 21.16 Muzyka roz­
rywkowa 21 25 Rep. z Konkursu 
Skrzypcowego Im. H. Wieniaw­
skiego. 22 oo Z kraju I ze świa­

ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 Mu· 
zyczne „Love stońes". 22.50 No­
winy i nowinki muzyczne. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.55 Transmisja z otwarcia 
obrad VII Kongresu Zw. zaw. 
(kolor). 15.20 Politechnika TV: 
Fizyka kurs przygotowawczy -
Elementy akustyki (z Gdańska). 
15.55 Politechnika TV: ' Fizyka 
kurs przygotowawczy Ele· 
menty akustyk! (Z Gdańska). 
16.30 Dziennik (W). 16.40 Ola 
dz_iecl: Zwierzyniec, w progra· 
m1e m. In. filmy: „Urodziny 
taty" z serii: „Augle Doggle" 
I „Latający pies" z serii: „ Yak­
ky-Kwaki" (W). 17.25 Echo 
stadionu (W). 17.55 .Wiadomości 
dnia (l..). 1<8.10 „Robota ze zos· 
kiem Q" - program publ!cy· 
styczny (Z.). 18.45 Eureka -
magazyn popularno-naukowy 
(W). 19.20 Dobranoc - „Miś z 
okienka" (kolor) (W). 19.30 
Dziennik (W}. 20.05 Teatr Tele· 
wizji: Irwin Show „Lucy 
Crown". Po teatrze ok. 21.35 
„Złączone dłonie" koncert 
galowy VII Kongresu Zw. zaw. 
(kolor) (W). 22.35 Dziennik (W). 
23.00 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy (powt. z 
Gdańska). 23.35 Politechnika 
TV: Fizyka kurs przygotowaw• 
czy (powt. z Gdańska). 
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